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Delegacja partyjno- Nowy piracki nalot 
rządowa ZSRR. na Haif ong 
przybyła z wazytQ • • usA przygotowują się do wojny bakteriologicznej 
do Bułgarii •Amerykańska wersja własnych strat 

Na wproszenie Komitetu Cen 
tr:tlnego Bułgarskiej Partii Ko 
rńunistycz;nej i Rady Ministrów 
LRB w środę przybyła do So­
fii z wizytą oficjalną delega­
cja partyjno-rządowa ZSRR z 
sekret~·rzen ge-neralnym KC 
KPZR Leonidem sretnlewem 
na czele. 

Podczas pobytu w Bułgarii 
delegacja p<>dpisze nowy u­
kład o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między 
Zwią~lem Radzieckim a Buł­
garią. 

We wt<l!I'ek artyleria nad­
brzeżna DRW ostrzelała a­
merykański okręt wojenny, 
który mala:rl się na wodach 
terytorialnych w prowincji 
Thanh Hoa Okręt zosta! 
trafiony i wybuchł na nim 
pożar. Jest to już 17 okręt 
wojenny USA uszkodzony 
przez baterie artyleryjskie 
DRW od 26 lutego br. 

Samoloty amerykańskie 

Działalność służby zdroClli 
na terenie województwa łódzkiego -

tematem Plenum KW PZPR 
Wczoraj w Łodzi odbyło 

się Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR poświęcone 
omówieniu działalności służby 
zdrowia na terenie wojewódz 
twa łódzkiego. W obradach, 
którym przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR - S. .Ję 
dryszezak, obok edonków 
plenum i zapro>zonyeb przed 

stawłclell placówek służby 
zdrowia uczestniczyli: sekre­
tarz KC PZPR - W. Wicba, 
wicepremier Z. Nowak. mini­
ster zdrowiR I opieki społecz 
nej - .J. Sztachelski, zastęp­
ca ~ierownika Wydz. Admini· 
stracyjnego KC PZPR 
W. ' NJeśmiałek oraz prze­
wodnicząca· ZG Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia - I. 
Brzozowsk•. 

zbombardowały w środę dwie 
elektrownie i lotnisko w 
Hajfongu. Jeden samolot zo­
stal zestrzelony, puort zagi­
nął. 

W Wietnamie południowyIT' 
samoloty „B-52" nieustannie 
bombardują obszary położom• 
w pobliżu amerykańskiej ba­
zy w Khe Sa.nh, tuż przy 
strefie zdemilitaryzowanej i 
granicy z Lru:>sem. Siły pa­
triotyczne prowadzą tam na­
dal zacięte walki z oddzia­
łami amerykańskimi. 

W walkach tych zgin~o 24 
iol:nierzy amerykańskich oraz 
19 od.niosło rany. Sily pa­
triotyczne poniosły straty 
szacowane na około 30. zab:­
tych. 

W Waszyngtonie 
do wiadomości 
częściową wersję 
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Swieto narodowe 
Laosu 
depesza z Polski 

Z olrazjl święta narodowego 
Laosu. przypadająceg0 w dmu 
li bm., przewoónlcz;icy .Ra.dy 
Pań9twa, Ed\\'Ard ochab wy­
stoSOW"ał depeszę gratulacyjną \ 
do króla Laosu Sri Savanga 
V8Jtthat1y, 

rozpoczęty 

Kolarze wystartowali z V/arszawy 
• Smolik zwycięzcQ etapu 

e Gawliczek najlepszy z Polaków „ XX WYSqG POKOJU ROZPOCZĘTY. Jao KOLARZY 
Z 20 KRAJÓW WYSTARTOWAŁO WCZORAJ DO WAJ.,. 
KJ NA LICZĄCEJ 2.2.81 KM '.i.'RASIE. 

Stadion X-lecia - m!ej~ stał' 
tu bono-rowego l mety I eta.pu 

::.rzybral od.swiętny wygląd. 
Nad Je110 korona łopotały flagi 
narodowi!' wszystkich uczestni­
ków imprez\· Trybuny wypełnio 
ne były oo ostatniego miejsca. 

Jan Smolik 

W loty honorowej zajęli miej 
sca członkowie najwyższych 
władz p.arty}nych t państwo­
wycn: Stefan Jędrychowski, Igna 
cy Loga-Sowiński. Marian Spy­
chak.ki, Eu.geniusz Szyr, Mlec-zy 
sław Jagielski, Józef Ozga-Mi-

P. J11r~szewicz 
udał się 
do Moskwg 

lł bm. J>t'Zybył do Moskwy 
Wr&2< z: t<>War,,yszącyml mu o­
sobami wi.cepremler P. Jairo­
szewicz. który weźmie Udzlał 

w 2" posiedzeo.lu Komitetu Wy 
ko.r;.a,wczego Rady Wzajemne! 
Pomocy ~rczej. 

P0t>1elhen.ie Komitetu Wyk<>­
nqwczeco rozpo«.n.ie. się 11 ma­
ja br. 

cbalski, wit<>ld Jarosiński. Ar- Józef Gawliczek 
tur Starewicz, Józef Tejchma 
oraz m in. Mieczysław Moczar, cigu Poke>}u dokonał prerzes Mię 
gospodarze miasta - Stanisław dzyna-r<><l.owej Federac;t K<>Lar­
Koc1ołek, Jerzy Wołczyk, przed sklej - UCI, Adriano RodoiU. 
sta17v-;,ctele kierowniotwa polskie Pforwszy eta.p rozegrany »­
go spOł'tu 1 organizacji spoor10- stał na ulicach Warszawy. Ko­
wycb. la.rze mieli do pokonani.a. pętlę 

Ooeonl byli ambasadorowie: atuge>l'c1 ok. 28 k<m. 
NRD - Ka.rl Mewis, CSRS - Kolarre roo:prx:zęll w ostrym 
Ant'lnin. GregC>r i Fra111cji - tem;>le. które niemal prze% C/l­
Arna ud Waipler. ły <'z.as pierwszego okrątalia 

Otwa.rcie tegorocz.nego Wyścl· utrzymywał<> się w granica.c:h se 
gu Pokoju otrzymało szczegól· km n.a g<>dz. 
nie boga•ą o-.;>rawę. Pierwszy powatnlejszy atak 

Z tunelu stacJ1onu wyjechały nastąpił przy wjeź.dizie n.a Ttakt 
na bież.ruę poszczegóLne zespoły. Lubelski. 
Na czele barwnej kawa.lkady, 
na mo~;eykla.cb, niebie:.ka fla- Przed -ostrym za.krętem ucie.Ida 
ga pokoiu 1 fla.gi państwowe trójka kolarzy, faworyt d•rotny 
Oot"gar. i ó · · belgijskiej - · David. reprear.en• :..i.za or w wyscigu. 'l'uż za ta·nt NRD - Daehne oraz Lel'-
nimi samotny kolarz - to Sta- NRF _ Berlin zacho-
!'isła·w K rólaok, triumfator tej ner 
imp~ezy w !956 r. Następnie je- c!nl. Przewaga uciekinierów 
chan weterani Wy.SCigu Pokoju wznstała. dosz.ła nawet do 

kola:-ze oolscy, którzy starto ok. 3-00 m, jednak jut na ulicy 
w. a.li w pierwszych latach tej Płowieckiej rywale zlikwidowali 

ten atal< t cała stawka mów 
1mp~y: Siem iński. Kapiak, Rze jechała razem. Tak było tut <IO 
~nicki, Wrz~if.ski, Wyględa, 58· samego stacli<>nu. gdzie pierw• 
yga I N8J?1erała. Dalej . J_echal! szy lotny finisz rozstrzygnął na 

koJa.!'Ze ".gł.oszenl do wysc1gu. swoją korzyść Duńe<Zyk Peder­
. Uczestmkow XX Wysc1gu Po- sen PJ zaciętej walce .z na~ 
Koju po\V"Jta·ł naczelny re<laktor I reprezentantem KegeJem. Jpko 
,.Trybuny Ludu". Leon Kasman . · 

Of.•.cjalnego otwarcia XX Wyś (A) Dali;zy ciąg na str. 2 

Dziś przyhuw a 
do Polski 
delegacja sil zbrai11c1t 
Rumunii 

U bm. na :za.pro.szenie człon 
ka Biura Poli.tycznego KC 
PZPR, mi.ni!>tra · obrony na•rodo 
wej marsz.alka Pe>lsk! Mariana 
Spycha:skiego przybywa do na 
szego kraju z wizytą przyjaź­
ni wojskowa delegacja &>cjal' 
sty.,•zn<:j Republiki Rumunii na 
cze'.e z człon.Jtiem KC RPK, 
ministrem sił zbrojnych gen. 
płk. lonem 100 itą. 

Wprowadzeniem do dysku­
sji było wystąpienie sekreta· 
rza KW PZA'R - L. Toma· 
szewskiego. Na.d porusrzonymi 
przez mówcę problemami oraz 
materiałami zawartymi w ob 
szernej analizie lecznictwa 
opracowanej przez komisje 
problemowe wojewódzkiej in 
stancji partyjnej toczyła się 
następnie dyskusja, w któreJ 
głos zabrało 15 osób. 

Wnniki konkursu oublicnstuczneł(o 

Tragiczny wypadek 
w czasie żakinady 
we Wrocławiu 

·l'ra.gkznie zakończyła się ża 
kL'Ulda wrocławskich studen­
tów. W środę wiecz<>rem w 
czasie karnawału studenckiego 
na wzgórnu Pa•rtyza.ntów w 
śrcdmieściu wroclaiwia p<>d na 
porem tłumu runęła kamienna 
balust~a.da.. 

L&win.a kamieni spadła z wy 
sokości kiJ.ku metrów na z.gro 
madzonych luczi. 11 oo;ób od­
niosło ciętkie rany, a 9 ł:żejs:ze. 
Na m iejsce wypadku przybyły 
natychmiast karetki pogotow:a. 
które przewiozły ra.nnych do 
szpila.Ii wrocb..wgkich. 

Prremawiali równieł se-
kretarz: KC PZPR W. Wicha 
I minister Sztachelski. W. 
Wieba prz:edstawil osiągnię-
cia województwa łódzkiego 
w porównaniu z tempem 
rozwoju zas1>hów służby zdro 
wia w kraju, zwrócił uwagę 
na systematyezne i trwale 
zmniejsza.nie s:ię dystansu 
nasrego okręgu jeżeli chodz.i 
o bazę leemictwa i jego ka­
dry, ale podkreślił również 
ujemne zJawiska wynikające 
m. in. z braków dobrej M· 
ganizacji p~y i nieracjo­
nalnej gospodarki. 

Minister Sztachełskl usto­
sunkowująo sl4= do wielu 
spraw poruS'lAllllyeh w dys­
kusji wyjaśnił, te m:ęść z 
nich j~t pnedmiotem tro­
ski i szukaniem generalnych 
rozwiązań przez re90rt. Do-1 
tyczą one bowiem w wa.run­
kach · nowych poł.rz.eb · - ca-­
lego kraju. 
Dyskusję podsumował 1 se­

kretarz KW PZPR S. Jędry­
szoza.k. 

(Dalszy clą·g na S'flr. 5) 

Mies'tkania z imoortu 

Baza na 2,5 tys. mieszkań 
(INF. WŁASNA). Zap<>cząt 

kowanv kilka lat temu roz­
wój budownictwa uprzemysro­
wionego pociąga za sobą ko­
nieczność t'<JIZbudowy baz pre­
fabrykacji, a więc fabryk 
elemen.tów przyszłych domów. 
Obecnli.e działające, pe>krywa 
ją z trudem b'.eżące zapo­
trzebowanie na elementy pre 
fabrykowane i trudno bazo­
wać wyłącznie na nich w naj 
bliższe; nawet przyszłości. 
Dzięki S°taJ'a.ltiom władz 

miejskich i budowlanych Łódź 
otrzyma cała baze prefabry­
katów z... importu. W · tej 
chwili nie za.t>adla jeszcze er 

stateczna decyzja czy będzie 
to baza radziecka czy NRD­
ow$ka. Pertraktacje na ten 
temat trwa ia obecnie na srz:cze 
blu min·isterialnym. 

Nowa baza zositanie wznie­
siona w Łodzi w latach 1969 
- 1970. Produkować będzie 
elementy z których montażyś 
ci budowlani zł<>źą aż 2,5 
tys. mieozkań rocznie. Bazą 
będzie oczywiście praoawać 
na importowanych urządze­
niach i n'ewylclucrone. że 
produkować będzie także na 
podstawie importowanej doku 
mentacji. 

(P) 

z okazji Dnia Włókniarza 

Nagroda specjalna 
dla >Dziennika Łódzkiego« 
za konkurs-ankietę 

Jury Og61nol')()1skiego Xon­
kursu Publicy!ltyc:meg<> orga­
·nizowanego dorocznie z oka­
zji Dnia Włókniarza przez 
Zar;:ąd Główny Związku Za­
wodowel!o Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego, Odzie 
żowecto i Skórz11Jt1ego w Pol­
sce oraz redakcję dwutygod­
nika „Nasze Życie". działają 
ce w składzie: red. St11.nisław 
Mojkowski - przewodniczący 
jury, red. Ryszard Klimczale, 
dr Józef Marczak i min- Ta­
deusz Zięb>ł - członkowie 
oraz red Jan Grzebalski -
st>kretarz jury, rozPa.trzyło 
na posiedzenJu w dniu 9 ma 
ia 1967 r. prace nadesłane 
na konkurs przez publicystów 
i fotorepe>rterów prasmvych. 

Na tegoroczny konkurs pod 
ha>łem ,Sarr„')r:r.ąd robotniczy 
w przemyśle lekkim" ~~'V­
nęło ogółem 77 artykułów 
publiicyErtycznych. dWi.e prace 
zbiorowe, jeden serw:s infor­
macyjny PAP. pieć audycji 
radiowych oraz jeden zestaw 
foto„raficzny. Jury konkursu 
przyznało: 

I nagrodę w wysokości 5 
tys. zł. za cykl najlepszych 
publikacji - red. Feliksowi 
Bąboiowi („PoU.tyka". · „Odgł<>­
sy"); 

/ 

II nagrodę w wysokości 3 
tY6. • zł - . red. Janowi Bąbiń 
skiemu (Polskie Radio 
f1>dź); 

trzy r6wn0rzędne' trzecie na 
grody po 2 t~. zł każda · re- , 
dakt<>rom: K„..,słynie Wyrzy­
kOwsklej (,,Dziennik Łódzki"), 
.Juliuszowi Soleckiemu („Gaze­
ta Krakow>1ka") oraz Stanisła· 
wow1 Swier&dowł CGazeta 
Białostocka"); 

trzy równorzędne czwarte 
nagrodv w wysokości 1500 t:ł 
każda redaktorom. - .Julia­
nowi Bryszowi (.,Dziennik 
Łódzki"), Aleksaud,rowi Ję­
drzejczakowi C..Sztanda·r Mło­
dych") ~raz .J. Krajewskiemu 
(Pol&kde Radio - Olsrlyn); 

dziesięć wyróżnfoń po 1000 
zł każde redaktQll"Om: Balinie 
Batorowiez ( .• Sztandar Mło­
dych"), Irenie Beck (PAP), 
Barbat"lle Drzewińskiej („Łód:z 
ki Express Ilustl'<l'Wa.ny"). Ry­
szardowi Klimasz-ewskiemu 
(„Gazeta Białostocka"). Wi­
k~wi LemieszoWi (..Głos 
Pracy"), Władysławowi Łucza­
kOWj (,.Głos Koszaliń.siti"), .Ja 
nowi Kołodziejowi (Polskie 
Radio - Łódź). Zygmuntowi 
Paprotnemu <..Gazeta Robot­
nicza''), Zofii · srelczak („Zycie 
PiM"tli") oraz .Jerz"mu Wal· 
czyńskiemu !Polskie Radio -
Łódź). 

Ponadno ;ury konkursu pr:zy 
zn.ało zespOłowt „Dziennika 
Łódzkie~o" redakt.orom: Ire­
nie Dryłl, JanuszOWł Krajew­
skiemu oraz Kry,stynie Wyrzy 
kowskiej, za a.keję kOnkurso· 
wą prowadZIOłlił na. łamach 
„D,:leonika Łódzkiego" pod 
badem .,SAMI O SAMORZĄ-, 
D~lĘ" nagrodę w wysokojcd 
6 bo•. sł. 

N/z: kolarze wyruszają ze S«i.dionu X-lecia w War-
sza.wie. 

CAF - Telefoto 

Teatr fm. S. Jarać~a otrzymał · 

nagrodę · teatralnci m. Kalisza 

Zakończenie kaliskich 
spotkań teatralnych 

W środę zaikończyły się 
VU Ka.!Jsk1e Spotkania Teatra! 
ne. W oo;ta.tnlm dniu wystąpił 
na scenie kaliskiej - pCl'Za kon 
kursem - 'l'eatr Na•rodowy z 
Tuzji (Jugo.stawia) ze sztuką 
„Bihorci" Camila Sljarica. 
Sąd konkursowy pod przew<>d 

W Johannesburgu 
powstało koło 
przyjaciół HPD 

Jak !nformuje 10 bm. a;lg!eł' 
siki dziennik „El MudzahiJCI" 
w Re? ublice Połudm.Jowej Afry 
ki z.akońc-zyla ostatnio 2-tY'go 
dn.'.<>wą wizytę deiega cja za­
ch<lónicniemieckiej pa<l'tii neo­
hit 'er<>wsklej NPD. 

Prrzie'Nodn iczący delegacj<I. o­
świadczył, że „działac-ze part ii 
NPD żyw>ą uczucia głębo.kiej 
sympatli dla pdlityiki Ajpa·l't· 
heidiu stosowanej przez wła<!:ze 
Republiki Połoo.nJ.owej Afryki". 

UC?Jacia . te są - 3<1Jc widać 
- wziajemne, pOl'.liewat w Jo­
hannesburgu założ0010 ostaJonio 
k<ało przyjaciół pa.ritil NPD. 

nl"'twem Jttzego Grotowskiego 
0ogłosil werdykt „Gra.n.cl 
Pr'x" przyznano HenrykoWt 
To:nas~ewskiemu za spektakl 
Panst:w::.wego Teatru Polskiego 
w Poma.niu „Męczeństwo i 
śm:erć Mara·ta" Peteora Weissa. 
Nag~c>dę ak•.or·ską przyznano 

Józefowi ZbirógO'W.i za rolę 
Ar:leka w „Kaukaskim kole 
kredowym" Bertolda Brechta·, 
wrstawionym przez Państwo­
wy ·Teatr im. s. Jaracza w 
Lodzi. 

Tea.tr Im. s. .Ja.racza w Ło­
d'zi o~rzymał nagi:odę teatral­
ną miasta Kallsza. 

Bormann9 
w Gwatemali• 

Tajna policja gwa.temalska 
prowadzi poSZ1Ukiwania· z:bt>od­
niairzra wo,jenJl'lego, byiego za. 
!>'t~y Riltfera.. Ma.rtlna Bo.r-
m.anna. 

P0021ll<kiW'lllllia · T'07.!pOCIZęł.o ps 
otrzymaniu k.il:ku doniesień, te 
zrbrodJniarz ukrywa się n.a t&­
reinie tego kiraJU, 



SPOTKANIE 
poselskie 
J. Spychalskiego 

Za miesiqc·- MTP 

Koli maszyn-i handlu 
panu1e w P ·ozna lu 

~r:e1~~l~f ł~1:J1~~C,!<!1P~ .. 
• w środę w późnych go­

dain.ach nocnych, . Izba Gm1n 
488 głos.am.i przeciwko 6Z wy­
raziła poparcie wnioskowi rzą 
dowemu w sprawie przystąpie 

nia w. Brytanii do Europej­
&kiej wspólnoty Gospodarczej, 

Wczoraj odbyło sie spotka 
nie poselskie I sekretarza 
KŁ PZPR - J. Spychalskie­
go. posła na Sejm PRL z ko 
lejarzami węzła łódzkiego. 
Obecny był m. :111. również 
wicedyrektor OKP z War­
S11awy inż. L. Cieślak. 

(Korespondenc;a własna) zaś 9P1"Zęt spi<>rbowo-turystycz­ • W Wietnamie AmerY'ka111ie 
de>;ro.nall kolejneg.o n.a.lotu na 
mia~ Hajfong. w czasie na­
lotu 4rtyletria DRW zestneliła 

ł i;arrnoloty. w sumie w Wiet­
na;nie Amerykanie stracili już 

1.872 samo.Joty. Ponadto na:pły 

Wd·!ą nowe wiadomości o p.rzy 
gio.towa.niach USA do woj'1Y 
bakte1·io.Jogicznej 1 chemkznej 
w Wietnamie. 

• Rząd NRF zwróci się Wlk.rot 
ce do r,ządu ra·dzieckie'ifO w 
spra.w;e problemów interesują 

cych oba rządy. Oświa<lczen ie 
rządu radzieclnego z 28 sty· 
czn:a br., w którym ostro skry 
tykowano a.gresywmy kurs po 
Utyki b<>ńskiej, nie będzie 

punktem wyjS.Ci.a dla tej ini­
cjaitywy bońskiej. 

Odpowiadając na przedsta·wi.o 
ne pytania J. Sovchals>ki omó 
wił r»a.jw.ażniej:ize inwesty­
cje związane z rozbudową 
komunikacji naszego mia>ta. 
Poważne środki zaangażowia­
ne zostały w rozbudowę kolei 
łódzkich: tun.ele i w '. iadukty 
na Chojnach i przy ul. Kop 
cińskiego. przebudowa Dwor 
ca Łódź Chojny, zamknięcie 
łódzkiej oowodnicy kolejowej 
i budowa linii średniicowej. 
Generalną jednak sprawą sta 
la się etapG'\Vla przebudowa 
Dworca Łódź Kaliska. Prze­
prowadziona ona 7JO!!ltanie w 
latach 1968-72. 

Odpowiadając nia dal:sze py­
tania omówił m. in. proble­
m:v zatrudnielllia i gospodarki 
kadrami w świetle uchwał 
VII Planum, kwestię wdra­
żania postępu technicznego, a 
także sprawę organiza.ciii od­
poczynku wakacyjnego dla 
dz.ieci łódzkń.ch. W dalszym 
c;ągu spotkanta podzielił się 

swymi wraże-.n.iami z pobytu 
pol.;ikiej delegacji sejmowej 
w ZRA. 

Na py'taaifa dotyczące gpraw 
bytowych. kolejarzy łód2lk.ie­
go węzła kolejowego - odpo 
wiedział wicedyrektor OKP 
..., L. Cieślak., 

1- (r) 

Już za miesiąc - 11 czerw­
oa br. rozpoczynają siię 

XXXV! Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie. impreza znam~ 
i uznana w hand.Iowym świe 
oie. O uznaniu świadczy za­
równo systematyczny wzrost 
ilości wystawców, jak i rangi 
poznańskich targów, które 
znajdują się obecnie w pierw 
szej dzicsią ce światowych bil 
prez tego typu. 

W tym roku - jak poinfOI." 
.mował nas na wczorajszej 
konferencji prasowej w War­
szawie. dyrektor M'I'P - Zyg 
rnunt Węe;rzyk, wyS1tawiać i 
targować będzie- w Pozna•ndu 
47 kajów ze wszystkich kon 
tynentów świata. Europę np. 
repreze-ntować będzie m. i.n.: 
po raz 30 - Austria. Po ra.z 
25 - Dania., po ra.z 20 - Ju­
gosfawia. Po raz 15 - Norwe­
gi.a i NRD. zaś P<> raz pierw 
szy Afrykę reprezentować bę 
dzie Nigeria i Tanzania, Ame­
rykę - Brazylia. a Azję -
Korea. 11 krajów i>Oejal~stycz 
nych i 24 zachodiruie wystąpią 
na targach w kolektywac;_h, po 
zootałe na.tomiast będą repre 
zientowame przez firmy intdywi 
dualne. 

Wszystk!cli t.egoroC7lll.ycłi wy 
stawc&w poza ~spólna żyłką 
handlową. łączy wspólna 
cheć... wywalczenia dla 9iebie 
więk.szej powierzchni, wysta­
wowej. Szczególnie <>sitro „na­
c '.erali" np. na organizaro­
rów Francuz,i - którzy nota 
bene budują dlla siebie spe-

cjalny pawilon tair~y o 
pow. 15.000 m kw„ Anglicy, 
Wlosli, Austriiacy i Szwedzi, 
a przerom.i Japończycy per­
traktują już o powierzchnię 

n ... „. rok przyszły. Słowem -
130 tys. m kw. powierzchni 
targowej_ tj. więcej o 11 tys. 
ntż w roku ubie11łvm. nie za­
spokaja apetytów nawEt naj­
więk~zych Potentatów po­
wie-rzchniowych. a. więc poza 
Polską (55 tys. m k.W.) z 
pańsa~w socjalistycz.nych 
NRD. ZSRR, CSRS i WRL, 
a z pań~tw zachodnich 
NRF, Anglii. USA, Włoch i 
Francji. 

Z tej racji targi wyjdą 
więc w tym roku po raz 
pierwszv na ulicę, a nawet 
na wodę. Maiszynv budowla­
ne. drogowe, r-0lniicze i gór­
nicze będa eksponowane na 
tZ'W. Edwardowie - drodze 
prow.adzącej dO Poznania., 

Kronika 
===wypadków 

n v na jeziorze Malta. 
Mimo że targi mają cl)a­

ra.kter ogolnobranżowy, z roku 
na rok wzrasta udz.iał t domi­
na(lja różnego typu maszyn i 
urządzeń, które np. w ekspo­
zycji polskie.I zajmą :ponad po 
Iowę powle<rzchni wystawowe). 
Tym razem dominować będą 

obra.blark.l I maszyny budow1a­
ne. Polska zaprezentuje 70 obra 
biarek do metali, w tym ponad 
połowę stanowić będą nowoś­
ci, Wśród których nie zabrak­
nie wyrobów łódzkiego „Strzel­
czyka". Obok obrabiarek zja­
wi się po raa: pierw92y na tar­
gach kilka nowych masa:yn 
włókienniczych, w tym przewJ.­
jarka z lód7.kich zak!adćw 
„Majed" i krosno jedwabnicze 
z „Wilamy". SkQfO mowa o LO 
dzi warto wspomn:ieć. że „Elta" 
:ziade.monstruje nowy model 
transformatora blokow.,,go o mo 
cy 240 MVA, a Zakiady „Elan" 
- nowośCI z d'Ziedziny aparatu 
ry elektrycznej. 

N" targach, które w tym ro­
ku bardziej niż dotąd będą wy­
razem swoistego dw naszej epo­
ki kultu maszyn, me zabraknie 
również symbolóv; tego kultu. 
A więc - z jednej stro•Y ma­
szyn „myśląc~h". czyli ma­
tematycznych - cytr-0wych (pro 
dUkcJi .,ELWRO" - Wrocl>aw) , 
z drugiej - ma=yn jeżdżą­
cych. 

W większej niż rok temu ekG­
J>O'ZYC:ii samochodowej 18 firm 

• Wczo!'a·j o g;odz. llO, 48-let z całego świata Francji, 
ni Wla.dysłalW B. (zam. ul. ZSRR, Wioch, Anglii, NRF; 
Lutom;erska) wpadł na ul. Fran Szwecji. CSRS 1 NRD, pokaw 
ciszkailsil<iej 17 pod sarnocl!ód na srzczęścle czy„. nieszczęście 

• Dó Bułgar.u tlldala się z 
w:~ytą oficja.l•ną delegacja -par­
tyjno-rządowa ZSRR z L. Breż 

niewem na czele-. w czasie wi 
zyty pod.pisany zosta.nie układ 

o pt"Zyj.aź.ni. w51póllpracy i po­
mocy wza.jemnej. 

• Z Moskwy wyjechał dy­
pl o ma!..l beli; :Jski Reidlke-ns, 
który prowadził działa!nosć nie­
zgodl!lą ze sta~usem dyplo.ma­
tycmym. 

• Od rana 10 ma}a przez sto 
li~ Chin prz'*>'Zly dzie!!iątki 

poc-ho<i6'w mlod>zieży i doro­
słych, dern.onstrujących pod 
hasłam i ,,wyz:\VoJ.imy południe 

kraju. Precz z Li Cing~u­

a.nem ". Dem<Hlstr ac je te są wy 
razem paparcia Pekin:u dJ.a o­
publiko\\lla.nej 9 l>m. decyzji KC 
KPCh o pneprowadzeniu z·JD.ijil 
w prowincji 5ec1'Uan. 

B Laotańskie siły pat>riotycz 
ne ze:;trzelily 7 m.aja dwa sa­
moloty USA nad prowincją 
Sa..""n Neua. Samo.Joty te bom­
baro<>W<Iły wsie wzdłuż dr~i 

nr 6. Ląc.z.nie zestrzelon" już 

ha<l La<>sem 567 pi.rackieh sa­
mol-00tów USA. 

• Rzeczn>k Arneryikańskiej 
Agencji Aeronautyki i Pr ze­
strzen! Kosmicznej podał o­
ficjalnie do wiadomo5c'., ż! 

Pi~rwszy satelita uichodnio­
eu..-opeojski bę:Jz ie wy9trze !ony 
z amerykańsk.:<!j baą,y rakieto­
wej w Vaooenberg w dniu 31 
ma.ja. Inny s;>tellta t-eg,, typu 
b„Jzie wystrzeJ()lly :a tej sa· 
m',,j barzy w drugiej poł<>wie 
bież. r. 

• WCW!raij w ~<lzin.aeh po· 
łućn.iowych przew<>dnlczący Ra 
dy Państwa E. QehJab przyjął 

w Bef·,veeerze przew<>dniczące­

go St•>rtingu, mgwa!Jdsena i 
człon1k6w delegaej-i pa'l'lamen­
bu no:-.weskiego, Po spotkaniu 
w Belwederze goście no.rweE<Cy 
u<lali się do Mi-nisteTstwa 
s·praw zagra.nicznyeh, gdz1e 
złożyli wizytę mi.nistrowl Ada 
m<>Wi Rap.aekiemu. (Z) 

Nie był lubiany ani w szkole, ani w klubie 

Siódmy dzień procesu K. Kota 
osol>owy (LR 5604), &>mając o- d1a samochodziarzy czym moż 

gólnych potłuczeń. Poszkodo- na jeidzić, jeśli można... W 7 dniu proeesu Kairola niedoszłych ofiar mordercy, a 

wanem .x pomocy udzielilo Po- I. DRYLL Kota, zezna.wały przed są- z czasem powi.emicz.ką· jego 

gotowie. dem Aga.ta D„ n.auczyciedk.:t z daLszych zbrodniczyoeh pia.nów. 

• N·iefortun.nie zakończyło z wi•etnamu Tyńca k, Kra•i«>Wa i jej kole- Jak wynfil!:a z dalszych ze-
się dla 14•ietniego Zbigniewa ża.nka Dainuta w „ studentka znań św. Da.nuty w. oskairoo• 

B. (z.am. ul. arkana~ W)'l1>iada ASP w Krakowie, które znały ny trzykrotnie usił<>Wad: pozba' 

nie z traomw.a.ju W biegu. Chlo (B) Dokończenie ze str. 1 <>Skairto-ne€o osobiście. wić ją życia. Dwukrotinie oca• 

piec dostał się pod wagon. Na dzień 9 maja 1967 Obie kobiety potwierdziły ·za Iii ją jej spokój i 0opan01Wa· 

działania Ziazd uchwalił uroqram Oi.ężko po·turbo-wanego przewie rdku w dżunglach Wietn.a- obserwowaną u Kota sadystycz nie. Kot strzelał również dla' 

ziono do Szpitalla im. Paste-u- ną . skłonność do znęcania się Danuty w. z karabinku ~3' 

ra. Wyp.a<l.ek wyda1nyl się o mu południowego wa.lazło zarówno nad !Udźc'lli, jak i sami zostali na strlle!l!nicy -

godz. 14.45 na ul. Niż.s?Je"j przy śmierć 1179 żołnierzy amery- zwierzęt.am1. zeznały Oille, że jed,nia.k chybił. 

Bronie•N'Skiego. ka.ńskich w wieku 19 lat, ulubi.01nym tematem roo:mów, Jedn<:>ceeśnie - jalk to· ze011a 

• Na ul. Struga t rowerzy- I:wl, którzy liczyi).oi. po 20 lat które Kot z n·i.mi. prowa<l.ził ła Da<1,..ta w. prze<l. .i.ą.dem -lowe władze SWP sta potrącił o g<>d!Z. 19 ?a-Jet- oraz 1.076 mających po 211 były.„ nocże i sposoby zabija- by;la ona osobą, której KO't 

nią Barl>aor~ K. z Lasku tak nia ludzi. Jak dale<:e te tema zwieri.ył stę z d.ok()llanych 

Wczoraj zakończył się XIV ni.a metod planowania i t:arzą silnie, że upadając doznała !alt;. ty a~v·!'oował:,r Kota świa<l.czy zbro<lini, mówią.c, te zamc>rdo-

wal Z . d D 1 . s•- d.ania gospoda.rka. narod<>w"-, ona wstNąsu m<n.gu. Ofiarę Stany ZjOOnocz.one IX'ZYgo- fakt, że 2111.ajduj~ się w to- wał dwoje d.zle<:i. Co wi~j: 
ny .iaz e ega.tow uu- - „ „ wyip<a<Jku przewieziono do srą> i towują się alktywnie do wanyst.wie kilk.u koleźane.k 1 na jalkili czas przed zamacl}em 

warzyszenia Włókienników w ·realizacji uchwał V Kon- ta<ha im. PasW>ur.a. w.zmożenia wojl!ly chemiC?J!l~j ko..gów klub<>wych w świetli na życie kilkuletniej ,Ma~! 

PolSkich. Drugi dzień obr.ad gresu Techników Polskich. • o;iómych potłuareń do- i bakteriologiczinej w Wiet- cy „Cra.co-vii" n ie brał Udzia- P. zawlad...ntiał Dan.utę w „ że 

poświęcony był sprawom or- PrzewOctn'czącynl Zarządu znał Wła<lysła<W s. (zam. ul. nam.ie. w USA prowadzi slę lu w ogóLnej r.ozmowie, leci.< by w określonym terminie czY 

ga:nizacyJ'nym oraz wyborom Głównego SWP wybrany zo- Piołunowa) wskutek wyskaki- b . . I'-' j t . · ry'5'0!Wdl noże. tała g<lzety. Wówczas Koraków 

nowych władz SWP. zatwier stał ponownie mgr fni:. Marian wan1Ja z tramwaju. wyp.ade.k 0 ecme w wie NLe 11.JeTTini- W rozmowie z n!elfC211ymi mstał wstn:ąSn i ęty prób4 mol" 

dzon~ zmiany w statucie i Wrężel. Ponadto w głosowa- wyda.rzyl się o goodl?.. 19.30 na cy badania nad dwoma ro- lrolegac'll.i - gdyż Kot .ltle był del'stwa kilkl.l'letniej dzi~ 
~ · 25 ul. Gt'.ańskie,3 ,pmed. posesją dza,jami. ga.zó-w - gazem pa.- luo1ainy amd. w szkole, ani w ki. 

PrzyJ'ęto uchwałę. wytyczają ni.u tajnym wył-Ol!lJlOno - al , •-· LSD 25" k'"·b· t · l ,_ t 1 N •--· co ~b'l• 
'ł ł ,,_;.. z nr S'i'. T i:żUją<:ytn ._ w;W. „ - . "'-' 1e, 'POIW.raea Wle 0>,,,ro n e a J>Y'-<Ullle Sąd'\l, u•~ ,1 ~ 

cą dalszy program dzialanda osobowy zespo ez on.....,w a • w uz,wp na ul, tl'~'I'- Depart.ament Obrony po- oo temiatu „ezy zbrodcia mg- . . Daim~ta w., gdy dO'Wiedzfa-

Stowarzyszenia. Z,a;..-adn'. cre rządu Głównego. który ukon i,'kie-j u ma„zy.na zmiażd,;,yła wierzył pew:nym fiirmom pry że być diooko.,a~" - co w - je la si ę o d'c>kona.nych i planach 

kierunki działalności dla 17-ty stytiuuje się w najbliższych podczas pracy 2 pa.lee 18-let- go pojĘcLu mizło oomaozac ""Y dalszych zl:>r<Xlni Ko.ta - świa. 

sięcznej meny członków tyl!"odn:ilach. niemu Jerzemu L. (zam. ul. waitnym 7lbada.nie mod;liwoś- zbrodnia mo-te być ta.k doko- dek odpowied.ziała, te skJtto-

SWP. to _ zgodnie z brzmie Przeb-ieg obnld Z)j131Zdu po- wa.rec-ka). Rlmnego. przewier-io ci rozsiewamia z samolotów na.na, że n.ie da się wyk.ryć jej wała go ct.o psychie•try, ktGt°l'!· 

ał t · 1 zwala nrzyp·~~~o"', z·~ przy- n.o do ~taJa im. Sterlihga. zara'Zków dżumy w porudnio- spr.aiwcó.w. mu nOdała cło wiadomości 

. . h d h czyni· się on do dal$eJ' akty • 16·•letni Lech s. (ul. za,wi wym Wietnamie. a.nu W„ a poz;n.a s Ko- wszystko to, oo wyjawil jej niem uchw y - uczes n~.wo .- ~~~~ ~ · 1 O ta. któor ł 

W dynam1czme zac 0 zącyc szy) jadąc rowerem na ul. Za Oskarżenia te zarwarte są ta w ci.asie treningltl na Ko4:. Oskarż.o'lly 19taw1ł sie na 

zmianach w postę}ńe technicz wWa.cji st.awarzys-zenoia, 7l81Słu cisze, pt"Z'ełWU'ócił sie, doq;n,ając w brószurze wydalflej przez strzel.nicy, była nie tylko jego pierwszą wizytę u '>6YChiatt"y, 

nym i orgaruizacyjnym, w re- żonego już dla sprawy roz- stłuczeni.a głowy 1 ~-slrząsu sym,pa•tią, o co mł<>dJSzy od aile niewiele powiiedrziatł m.u o 

alh1adi uchwał pa.rti1 i rzą~u wo}u na.S?;ej g.ospodaxik.i. móZgJU. Pt"Zebywa w sz,piUi!Ju szwaj<:a_rs.ki. k:<lmiitet pomocy ni.ej o kiillk.a lat Kot zabiegał sooie. 

odnoszącyoh się do usprawme (bz) im. Ste!"Hnga. (c) dla W1ebnamu. usi1iJńe ale taikże jedną z PrOoC(!S trwa. 
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Kieszkowski zdobył Drużynowo bez straty sekund 
t[~'(l~ p lt -~tJ 16, W. BTy>tan.la puchar M. Olewhtskte10 

Wczoirg,j w Helenowie odbyły 

się wyścigi koJa.r&k:ie o puchar 
min. b<ldo\Wllictw.a,, Olewińskie­

go. 

'-1,~:..;.;;._ _____ rl.llJ (J .\1 tllJ-l()l\(h ~119:. r::Kdłu•bai!E:a ~ ~ 
'T:!8.411 

wyS<:ig głÓW!ny na I.OO ck>rążeń 
te>ru wygrał Kiesz-k-0ws.ki (Leigja) 
przed r...a.tochą (Włók.n.i.air~ i 
:;,trumfem (Legia). 

Wyści.g junio·rów sta-=ych na 
50 ok>rąień toru zallrończ,yl się 
zwy~ię.stwem Englera (Widzew), 
a wyścig jll.lil iorów młodf;zlycll 
wy.grał Siuda GGwaor<l.da). 

l{adra-Angers 
2:0 (1:0) 
Ka.dJrla ;po!skii.c-h p•hllka"t'ZY ~y­

gotowuj ąca się do mecziu z re­
prezenta-cją Bclgli ~egirała ko 
lejny sµa,~y po.jediy<ne.k, 
ty:m ra.zern z Jiramousk1m 1~0-
wym zE<.społem .A.n.gers. · Zwycię­
tyli Pol:l•cy 2:0 (1:()). Bra~i zdo 
byM Lubański w 12 mm.. ora-z 
Musiałe<k w S2 min. 

Ze.9Pół polski wystąpił w lllia­
sU,nują.cym składzie: K.09tka -
Kowadski, Gmoch. Ośd.irzJło C"'tnał 
kows.ki), Ancook, SlzJołtysj,k, su­
ski (Sadelk), S'l.lll.ilcl.t,. M=iałek, 
Lubańf.iki., F'aJl>er. 

Cwierćmilionowa 
rakieta w „Wessie•' 
Miła uroczystość m!.ała miej­

sce wczora•j w „Wessie". Otóż z 
taśm pr-Od'Ukcyj.n~h zalkła>dów ze 
szła 250-tysi.ęc.zn.a ra•kietka do 

(A) Dokończenie 7le str:. 1 

tmeci punikty na premii zdobył 
Taka.es ~W~y). 

Po pieTWSZY'm btnym finiszu 
tempo zma1ało. Na Wia•le Międ>ze 

S?:yńskim koła,nze- je.c-haili 7JWaT­
tą !'!Jl"Ul}ą. NiJot nie kwapił się 

i.n icjować uciec'Lki, PrzOO. osie­
dlem Laslci., skąd pocn-odzi sta­
nishw Króla1k. notujemy pierw­
srz,eg,o pecho~a. Jest nim reipre 
zenbnt NR.O, Hoffma~. Szyb­
!«> otrzymuje pomoc i po ki1o­
met·r-OIW'Etj pągoni dochodzi cy-
wa•li. 

Do mety dr'ugiego okrąrenia 
Qie drzi.afo się w zasadzie nic cie 
ka.weg;<>. J"eg-0 losy rozsłlri.ygnę­

ły się dopiero na bieżni. OiU"jiny 
Kegel, który ~uż: od 2 km pmed 
stadionem t.r'z:ymai się czoła pe­
Jet Olll u, o.ka<Zał się najszyibSzy. 
Nia 6 miejscu linię premii prrze­
j.echał kaipitan driuż.yny p<>lskiej 
- Magiera. 

Na trzecim 01kmp.ea:W. Mruę lot 
nego fintlszu ja>ko pierwszy prrze 
jechiał W~er Juszko przed Ho-ff 
mamnem (;NRD) i Bru.Iga.rem ezan 
liewem. 

W ·YNllK:• I B'MP'!!' 

Jl) Slmołik ~S) 
2) El GO>Urch (Mla4"0llroł 
3) Maes (Beligia) 
ł) Ampler (NRID) 
5) H. TesseliaaJr (Hiotl.endi~) 
&) Wecczel. (CSRS) 
7) N ilkoło<w (IB>Ułiga>tlla) 
8) Ga.wliczek (Polska.) 
!)) Pede<I"Sen (Daruia) 

10) Hansen (<Da!Ilia) 
119) Bła'.Ą.~'Zin OPioll!lkaf 

ba>dmintona. WYimKIJ DRUŻYNOWE 

• W >zwląZ>k.U z tym nie będzie- PIERWSZEGO E'l'A.PU 
my ch:1<'ba w ,,;ezo.n.ie narzekać t. CSRS - 7::18.1!1 
na t-ralk truk popl.lllarneg<> spnę- 2. N'RD 
tu. Qli) 3. Pplsk& 

Z D.ZIENNIK...LODZIU..or:ll~ -

4 Daalm 
5. Holall'l!Clłll 
6. Be.Lgia 
7. NRF (iBe-t"lln 
8. ZSRR 
9 • .E1r"9ncja 

10.. Ma·rOk<) 
l>J.. Rull'llllllli>a 
JL Bu!gan-ia 
1.3. Smv,a,)ca'l"ia 
14. Węgry 
15. Jltlg<>SŁaiWia. 

• 

:a&. l\fiong>ollie T:ll1.ł8 . ,,., . 
Db piel"WS'l>egoo etapU wysta-r­

l>Oo'Wlal© 130 kolany, s ukończyło 

go. 111e, poniewa.t repre'LCJ!ltant 
z~. PJ.et>row po wy:padkou od 
Wiei.iiońy 2IOetat z llrasy do S111Pi­
tail.a.. 

I 
Na 1'msle m k"1 7.ll!WOdn-icy 

UZy&k.ałi prrzeciębną i.zyblko5ć 46 
km /fgocl~. 

Za:llowcy Gwardii 
walczą z Motorem 

Pv kr6tklm okresie pn;erwy 
łód.ocy k~bice ~uż111 przeżywać 
będą kolejne emocje rozgrywek 
o miBtrzo.s~wo II ligi. TYm ra­
zem przeciwnikiem. Gwardii bę­
dzie dr11żYna trenowana Plt'Zez 
byłego ulubieńca łódzkiej pu­
bliczności. Włodzimierza &wea· 
drowski~go - Motor (Lublin). 

Gośi:ie przyjadą do Ło&:.i w 
na.ill!pszym s!kładzie z: Mazurem, 
Bieleckim 1 Jędre,jem na czele. 
Gwardia wakzyć będzie w nor­
maJny,m zestaiwien1u: KlQKleyń­

ski, Sumiń~ Mirowski. Koło­
fit. 

Meoz rozegrany 2'0Staonle w 
medzietę, lł bm. o &och. 11 na 
torze przy Ul. %! Lipca. 

A oto aktualna tabela II ligi: 
L Sl11$k ł l:o +120 
:t. Unia ł 1:2 +llł 
3. Stal ł ł:! +21 
ł, Gwardta J 4:2 +33 
s. Kol.ejan; ł ł:ł · -ł 
s. Zgr>z.eblairlk1 ł ł:ł -22 
?. St311't ł !:5 -28 
8. Ka111>a""' 3 z :ł --38 
9. Motor 3 0:8 -71 

10. Polonia 3 o :5 --80 

~~ ~tóla. - loka-. 

111 Gwardii w Pałacu $porto­
wym. W casle za.wod6w wśród 
publ;czności l'O'Zlosowane zostaną 

- rower męslci, torba podróżna 
i piłka 11iatk.awa. (m) 

* * * 21 bm. oobędą się ćW'ierćf!!la-
ly lndywi<:Lua1nych m~<&tnzostw 
Flo1ski. W Qpol.u sta.rtuje Ku,p­
C'2:yńsk1, a w Częs.tocho.w.ie -
Sumińsk.i. 

Challanee kolarski 
,,Dziennika Łódzkiego" 
W punktaoe'1 cbail1ainge'u o Zł-o­

te Kota „Dz.ienniika Łódtzlkieit<>" 
wśród 1uniorów ,pr.awad<&i Qo.rz­
kie\Wocz (Widrrew) 218 pkt. 
praed Be.kii.em (Włólmia•rz) 25 
µkit. i Gómia!kiem (Kadr~ 
17 p4<t. 

Wsród seni<ll"Óow prowadrz.i 
Kierzkow'Skl (Ka<l.1ra) - 25 pik.~„ 
przed św'item l)Kadma) - :n ]lik. 
i Kiudl"ą (.Stpołem) ,,..., Ili p,kt. „ 

Co mówili na mecie ... 
Tren« R. Łasak: To był ba;r­

d'ro t>riurlln y etaip, l'O?Jegra.n y w 

kodos:amym t~ie. Miożeftly cie 
S?-yć się z tego, że nasi byli 
a11ctywmli na oałed triasie. Do<br.ze, 

że Ukońozydi et&lp beZ żad!llej 

konl>urłl;L Osobiście j.ootem za­
d!o'!'fCJliolny z :fomi.y, jaką zaide­
rnonstiro-w.ati za.wiodn.icy poJscy 
tl!a tyttn ettaipie. Poniiewat ;jest 
oon n0et yipcowy 1 ,pieJ:lw.SZY w w:yś 

C'i.~u., trudno ,prizeprowa<Wać po 

nim jakąś ~ł>olw4 - sna­
?ilz.ę. 

Zenon ~ Nt-.ety, 
nile udało mi s',ę wyminąć upa­
da·jącycn na jezdnię Pietrowa i 
LebicdJerNa i również ma.lazłem 

si<: n.a ziemd. Na szC2ęScie u 
mnie obyłlo się bez Ir.ontuzli, u-

Dziś etap z Kutna 
do Poznania 

Drugi eta.p XX wyścigu Po 
koj.11 prowadzi z Kutna prze-.i 
Kroiniewice, Kłodawę, Koło, 
Konin, Sl11pca, września i 
swa.rząe do Pozn.Mlia. Kola­
rze do Kutna przyjadą z Waz 
na.wy pociągiem (godz. 9 z 
minuta.mi). Po s.pożyciu obia­
dll o godz. 13.15 staną na sta.r 
cie bo.norowym, a o godz. 
13.~5 ru.s~ do Pozna.n.la. 

Na tra&ie przewidziane aa 
llrzY premie w: Kole, Koni­
nie i wrześni. 

w !'ozna.niu za;woou.jcy ocze 
kiwani będą na mecie znaj­
dującej się na Stadionie 
22 Lipca o godz. 11.45, 

DystaM tego etapu WYlllO­

• ~7G· Jgm,, 

cieripia-ło tyiliklo troohę t,1ne ko 
ło mego r01Weru. 

Jó:r.ef Gawliczek: Plr.Zez ~a­
dek Niemca Leitner.a E>'W~t.'l 
kii.łka miejsc na fin>iS'nu. 

Marian Kegel: Ja•kimś etldem 
Udało mi się ominąć r>t"ZY kirail!:­
sie Pietrowa i LebiedieWla, ale 
przez to ja i moi kOile<:lzy z ti'ru 
żyny spadliśmy na dailsze miejs 
ca w ~teton-ie. 

A. Pietrow 
wycef al się z Wyłclp 
Uste etaipowyoh zWY'Cięzców 

,ubileuszowego Wyścigu Po.i'<>ju 
otllY'C>I'Zył C/z'ech.o.sł.ow.a.k Jan smo 
lik, ktbry wyg.rał pierwszy eta.~ 
dook-ola wa.rszawy przed Ma~o­
kaftcizyik'.em El Goure~ i Bel 
giem Maes<ml. 

· 'l\ri,um!ator wyścigu z 1!164 r. 
~ SmOl!ik wystartuje &iś do 
dirut; iego etaipu Kutno - Pomań 
w żółtej kOS"Zulce lid.eta. Nieb1es 
kie kioszuliki przod<>W>Ilików MU 
ŻY'tl<>wyoeh zał.otą czec.hosłoiwecy. 
chociaż również t kil'ka inonycli 
zel>'połów ukończyło eta'? w ~ 
saomyim czasie, w tym na. ~ 
c-im miejoou dn'użyna polua za 
NRD. Nasi rep.reizentanci za1eli 
nast~jące m iejsc.a: &) GaoWli­
czek, 19) Bł<llWd?. in, 32) Pole.w!ak, 
43) Kegel, łł) CzecbaWSki 1 M.a 
gieria. 

W.iebu zaiwodruków jechało ba!" 
dlló bo,fo'WI() I a1ktywnie, jed­
nak śrOotio.w.a trud'!Ul walka fiie 
ujawniła jalkiejś 'WY"bi~ Ul.dy­
wd<iuaJ.ności. 

TrudM• za&a<nie CIZEO<a obeCnie 
kola•rzy ZMriązku R.afdzieekiego, 
którzy ~ jeden z głóWl'lycą 
faworytów d<nnali -;>oW.a.iln<!.go 
osła.bieni.;, po wycofail\.iu Si~ ic!1 
al!'a abutowego. Aleksi<!:J& Pietro 
'Wiil. 



Staropolskie cisy 
"' oadleśnict­

'Wie Wierzchlas 
(woj. bydgoskie) 
istnieje najwięk 
szy w Europie 
rezerwat cisów 
star<>polskich, o­
toczonych ochro 
ną ze względów 
naukowych, dY-
da:ktycznych i hi 
storycznych. Po 
wstał on w 18Z7 
roku, a dokona 
na przed kilku­
dziesięciu laty 
inwentaryzacja 
wykaz.ała, że jest 
w nim 5.546 
drzew. Rezer-
wat nosi imię 
LeO'Da WYCZÓl­
kowskie,ęo, który 
często do swojej 
twórczości wpro 
wadz.ał cisy jako 
motyW malarski. 
Wsród wzmia-
nek historycz-
nych o tym 
drzewie n.a Sl>e­
c.ialną uw~e 7.a 
słu~oie ro7.pe>rzą 
dzenie króla Wh 
d:vc.tawa .Ta:?teUv, 
które było pierw 
szvm aktl'm pr"w 
nvm w Furonle 
chroniacym cisv. 
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Komentuiemy 

Gdy trudno 
podnieść słuchawkę ... 
W lutym córka obywatelki Z. L. ukończyła 19 lat. Wobec 

tego mar.ce , jedynej żywicielce. zakład wstrzymał natych­
mias~ wypłatę zas!łku rodz:innego. Podobnie postąpił in­

ny zakład. gdy syn jego prac<JIWnika - uczeń V kłasy technii­
kum, ukończył w marcu owe pechowe 19' lat. 

Nie są to wypadki odooobndone. Niemal codziennie dzwonią 
do nas strapieni r<>d"Zli.ce z zapytaniem. ra.y słusznie porzba­
w.iiono ich za51iłku na syna oz;y córkę. I z reguły PoWołują 
16i.ę przy tym na po31tanowienrie Komitetu Pracy i Płac z 1965 
roku które rozszerzyło upraiwnienia' uczniów ostatnich klas 
szkói średnich przyznają-O prawo do zasiłku iYm wnysłJdm 
1!1-latkom, którzy ukończy.li 19 lat Po 1 stycanla danego Nku 
szkolnego. 

O w/w decyzjli KPiP łódzkie zakłady pracy na ogół wiedrza, 
.ale uważają. że wobec wejścia w życie od 1 wrześrua · 1966 
roku nowych p r z<"pisów dotyczących zasad -pr7vznawll4'łi.a :ms'. l­
ku r-Odzinnego (DZ. U s:taw nr 41 poz. 251) wszy;;llko oo obo­
wiązywało przed tym straciło moc obowiązującą. 

Nowe przepi;;y mówiĄ zaś. Że na dzieeJ , które ukońCll!yły 
16 lat, zasiłek przysługuje wtedy, Jl'dy uczą się nadal i nie 
pobJerafa stypendium. Przy czym na d:zrieol kształcące się 
w liceum ogólnokS'Zta.łcącym, zasa41niczej szkole zawoo-ej, 
przysposobienia rolniczego, w szkole artystycznej I stopnia 
albo pod~awowej szkole specjalnej cło ukończenia 19 lał 
życia. Natomiast uczęszczającym do liceum lub technikum sa­
wodowego, albo szkoły arlyslycznej Il stopnia do ukońe~e­
nia 20 lat życia. 

Przy okazji wart.o też przypomnieć. że po raz pierwszy 
przyznano zasiłek uczniOm szkół pamaturaln ... ch. · któ.rzy. do­
tychczas byli go pozbawiieni·. Obecnie kształcący się w studium 
:naticzyCielskim. kultuTadnO-ośW'iatowym i biblioilEka.rs.kim albo 
w pomaturalnej mkole zawodowej otrzymują 2.'&Siłek do ukoń­
czenia 21 lat życia - jeśli nauka 1irwa 2 lata. i do 22 lat 
w 9Zkołach 3-lemich. 
' Kbo ma więc rację - ~łady czv rodzice? Jak wyJaśn,ia 
:nam kierown·'k w:yooiału zasiłków rodzinnych ZUS w ł..odz-i 
ob. Kaźmierczak, któiry pirzekon.,.-ul r.ował ten problem z dyrek­
cją ZUS w Wanzaiwi.e, jednak rod2lice. Choć od 1. IX. 1966 r. 
obowiązują nowe przepisy, nikt nłft cofnał uprawnień 19-latkom 
urodz,<>nym po 1 stycznia. W świe1JJ.e tego wyjaśnienioa ziasi­
łek przysługuje nie tylko naszemu V-klasiście z tecltnłkum, 
ale ~ córce Db. Z. L. 
Podając powyższe dO w'iiadomości WISIZystkim zaD.nt.ere!!Owa­

nym. a więc rodzicom i ich pracodawcom mamy nadzieję, 
Że przyczynimy się do unik!lldęcia wielu dalszych ni<"porozu­
mień i zadrażnień. 

A n'iestety j€St ich sporo. W wli.elu bowiem mkładach pra.. 
cy łatw'ej przychOdzi pracownikom obliczającym za>il!ki po­
zbawić kolegę czy koleżankę należnych im pieniędzy. n.iż -po­
rozumieć się z ZUS, choć wymaga :flo tylko... podnie'Oierria 
słuchawki. (h), 

Nallepsi w kraiu 

Kierunek 
węzły przemysłowe 
Łódzkie BLuro Proj. Bud. Biura, ;mgr. inż. W. Stru~ń;;ki 

Przemysłowego, które - oprócz - obecnie działalność biura wią 
dostarczania dokumentacji na że się coraz powain:iej z illlWe I 
place budów w całym kraju styc;jami rozwl jającel!o się za­
- wykonało także niemało pro pJ.ecza i bazy materiaławei bu­
jektów dla d-ziesiątków inwesty downictwa. Kilkanaście :ziakła­
cji w samei Łodzi. (że wym '.e dów prefabrykacji weszło już 
n imy chOC:ażby obiekty Fa.bry lub wejdzie w najb!imych mie 
im Zegarów. Zakł. Transp. siącach na deski projektanc­
Przem. Mięsnego. •;;półdziJE'Ini kie. Zftpoczątkowane zaś w 
,.Połam" itd.). ma do z.anoto- ŁBPBP - w oparciu o dołycb­
wania na swoim koncie nieba- czasowe doświadczenia - słu­
gatelny sukces. Jest n~m zdoby dium nad dzielnicami przemy 
cie proporca przeoehOdniego, słowytni powinno dać eenny 
przyznanego załodze ŁBPBP materiał dla rozwijającego 9ię 
za zajęcie. w II półroCZu 1966 aktualnie kłerunku łworzema 
roku, pierwszego :miejsca w tzw. węzłów przemysłowych, 
ogólnokrajowym wsp6łzawod- tj. rru:r..owania fabryk w dziel 
nictwie mi.ędzv biurami zgru- nicach wydzielonych (w Łodzi 
powanymi w Zjednoczeniu Biur - m. in. :ta.bieniec, Teofilów). 
Projektowych Budio'W'n·:ctwa. 

Jak nas poilnfonnowiał d)'!". SL 

Pewniki 
„ 
1 

Relormn n progu liceom 
z początkiem ~ roku 6'łlłrolnego l'CIC1Jl)OCZIHe 

d-r.ialalność zreformowa.ne liceum ogólnoksztalc~. Cho­
ciaż od tego momentu dzieli nas j0S'l!Ctre łciłkia miesię­
cy, już dzisiaj wairto zadać sobie pyta.nie, jak zostały 
przeprowadzone przygotowania do reformy. Szukając 
wyjaśnienia tej ważkiej kwest.iii, przeprowadziliśmy kil­
kanaście rmmów z nauczycielami, dyrektorami szkól 
oraz z przedstawicielami łód7lkicb władrl; ~towycb. 

Przychylny 
klimat 

Przedsięwzięciom refanna-
torskim towarzyszyło pow&Ze• 
chne przekonanie pedagogów­
pra.ktyków, że program szko­
ły średniej koniecznie wy­
maga „przewietrzenia", zbli­
żenia do życia. Toteż nowy 
prog,r.a.m powitallly z,ootał z 
dużą przychylno.śoią. Wska­
zuje się takie jego walory, 
jak położenie nacislru na po­
glądowe metody nauczania, 
wyrabianie samodzlielności 
=iow, zwiększenie zasobu 
wiedzy technicznej, wprowa­
dzenie wstępnej specjaliza­
cji poprzez tzw. zajęcia fa­
kultatywne w klasie matu­
ralnej - Jednym słowem, to 
wsz.ystko, co okireślić można 
mianem nowoczesności w pe­
dagogice. 

WYTazem przychylnego na­
staw.i-enia do zmian jest m , 
:i.n. aktywny udzial nauczy­
cieli w kursach doskonale­
:nia zawodowego, prowadzo­
:nycll już od ki.l!lru. miesięcy 
przez ośrodki metodyczne. 
Wi.ęks2l0Ść peda.gogów akcep­
tuje nie tylko cel i sens re­
formy, ale również praktycz­
ne .wcielende jej idei, to zna­
czy nowy pr.ogram za.jęć. 
który ma obowiązywać od 
WTześnia br. w klasie pierw­
szej. 

Zastrzeżenia 
do programu 

tym, irż nLe marny p.ra:wie 
wcaJe kad!ry &pecja:l.istów, 
która potrafiła.by je popro­
wadzić. Dla przy'kładu: za­
jęcia techniczne wprowadzo­
no do liceum w roku 1959, 
ale ich program zaileża.l do­
tychczas właścilWie tylko od 
inwencji i wmiej ętności. po­
sz.czególnyich nat.czycieli przed 
miotu, którymi n.b. są w 
większości kobiety. Uczono 
na tych lekcjach W\Szysbk'.e­
go, co si.ę dało - szycia, ,go­
tawania, wbijania gwoździ. 
itd. Zaś nowy program kła­
dzie nacisk przede wszyst­
kim na mechan~kę i elektro­
technikę, w doda·tku na ta­
kim poziomie, lctóry wymaga 
właściwie nauczycieli z wyż­
szym wykształceniem tech­
nicznym. Tymczasem jedyna 
uczelnia, która kształci w 
tym załm-esie kat.owie-ka 
PWSSP - nie prowadzi st!l­
diów zaocznych, przez co dla 
pe?ag>ogów z resozty kraju, 
ktorzy pragnęlTby UZUJpelnić 
swą wiedzę, jest pra~tycz:n.ic 
niedostępna. W ośrodku ta­
kim, jak Lódź, należałoby 
chyba uruchomić fi:lię tej u­
czelni. Na pierwszy ogień 
byłoby od razu ok.oło 50 che:t 
nych do podjęcia studiów. 

Kiedy p)'1.alem nauczyciełl 
i dyrektorów 57.kól o szanse 
prawidłowej realizaejj nowe­
go programu, najczęściej sły 
szałem odpowiedź takiej 
mniej więcej treści: „w 
szkole zre.alilllOWaĆ można 
każdy program, na,wei; uni­
wersytecki, pytanie tylko, 
jak zostanie zreali7Jowany i 
co na iym skorzystają. ucz­
niowie?" 

loończy się z moment.era 
wprowadzenia nawego pr-r 
grami.;:. To praecież dqpiero 
początek tego procesu, który 
potrwać musi chyba co naj­
mniej 4 Iata. 

Na.leżałoby jednak rozgra­
niczyć problemy. k:tóre dają 
się skonkretyzować i roz.­
strzygnąć dopiero w prakty­
ce, od prostycil i oczywis­
tych niedociągnięć natury o~­
ganizacyjnej, jakich pozbyć 
się można za pomocą kilku 
rozsądnyich decyzji. Wdraża­
nie reformy nie powinno si<: 
przecież odbywać ze szkodą 
a.ni dla na,uczyciela, a,ni dla 
ucznia, a.uli dla programu. 

Zdaniem naczeLniika oddzia­
lu szkolnictwa ogólnokształ­
cącego Kura·torium m. Łodz.i 
- p. Genowefy Adamczew-

skliE\j _; nasze miasto ~ 
nuje 1lr'z.elna atutami, ulat~ 
w.iającymi sprawne pr.z;epTO• 
wadzenie reformy: kad;:ą 
nauczycielską o wysokich 
~alif1kacja.ch ogólnych, wla-­
ściwą bazą lokailową i zna­
Ol'lllymi funduszami na wypo­
saiżenie szkól (dzięk.i specjail­
nym decyzjom Rrez;ydium 
Rady NModowej). Sprawą 
w tej chwili na:jipd:lniejszą 
byłoby właściwe zaopaitirzenie 
rynku w pomoce nat:.kowe; 
stąd apel lrurat.orium pOd 
adresem „Cezasu" i jego 
dostaiwców. Co zaś do reszty 
spraiw niejedną wątpl'..­
wosc trzeba będzie jeszcze 
rozstrzygnąć, zanim dopra­
cujemy się modelu s:rkoł:y 
praiwdziwie noW10CZeSnej. 

JULIAN BRYSZ • 

jak IT!Qgliśmy si~ zorient~ 
wać, zgłaszają jedynie hisio­
rycy i poloniści. Nie są to 
bynajminiej uwagi błahe k:b * * * . 
madostkowe. Gdy chodzi o R ejesńr . „sP-1;.aiw „nie 
polonistów, podstawowy za- ~latwionych . ref~! 
rzut zasadza się na tym, żt! ' - . Jest za.tern, Jak w:i~~c . 
przy zmniejszeniu lia;by go- d~ · -JJ?ka=Y· Oczyw1SCJ<), 
dzilll lekcyj•nych nie og,ran.i- rue naTezy z tego powodu 
CZlOno ilości. mat.erialu, nie! • =.vpadll!ć- w panik~. 'l!l:udoo 
wprowadz.ono żadnej nowe] -byłoby sobie wy~rmć, ~e 

' Pod ta.ką opici.. można bez waha.ni.a zosta.wiić teczkę , 
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koncepcji syntetycznego uję· ~p~r~oces~~-odn~~owy~::__:li~C0lMJl~~~~za~-~.::=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=::==:::=:::=:=:=:::::::=::: cia prz.edtniotu.. 
Historycy i poloniści zgla- 1'1!11111!!11!•• 

szają również zasotrzeżenia 
merytoryczne co do zbyt 
tradycyjnego ujęcia ni~tó­
rych okresów w dziejach na­
rodu i li!teratiu.ry - jak np 
wieku XVI! czy międz.ywo­
jenneigo 20-lecia. W t;:m 
punkcie dołączają się do nich 
fizycy, którzy nie mogą zro­
zumieć, dlaczego nowy pro­
gram i po&-ęcziniik w dailszym 
ciągu operuje stal!"ym syste­
mem miar, gdy n;p. w szikol­
nictwie Związku Radzieclde­
go przechodzi Się JUZ po­
wszechnie na nowe jednost­
ki fizyczne systemu między­
narodowego. 

Jednak znacznie bardzli.ej 
niepokojące •od braików pro­
gramowych wydają się nie­
clociągl!lięcia natuTy organ.i­
zacyj.nej w przygotawan.iach 
oo w.prowadzenia reformy, 

Jak uczyć, 
z czego uczyć? 
Liiceum ogólnokształcące 

jest i taik w lepszej syh.a­
cji niż szkoły zawodowe, bo 
wsozystlcie podręc7J!l..ilk.i dl a 
zreformowanej Kl.asy pierw­
szej zmailazły się już w dru­
ku. Ale do rąk nauczycieli 
i tak dot.rą one zby·t pómo, 
ro utrudni · im przygotowa­
nie się do realirz.acj.i nowego 
programu.. 

JesZJCze bair-de;iej niepoko­
jąco przedstawia się sprawa 
pomocy naukawych. W za­
kresie przedmiotów ścisłych 
nowy program zakłada na­
ucz.anie metodą ćwiczeń la­
boratoryjnych. Tymczasem 
zaś nauczyciel fizyki, kitóry 
twierdzi, że d)"S'PQlluje naj­
lepiej w Lodzi wyposażoną 
pra.c<J1WDią pow.iada mi, iż z 
posi.adal!lymi instrumen tarni 
będzie mógl zrealizować naj · 
wyżej 5 z liCIZlby 34 6wlicze1'1, 
jaik.ie program przewiduje 
d1a klasy I, i to zrealizować 
jedynie metodą demonstra­
cji, nie zaś pracy laborato­
ryjnej UCZJniów. 1 

fOOlne pOw.iein~. !e me ma tJllJ1deg() z za.kątka na .ziemi, do któreg6 me do-
tarliby Po!a.cy, nie je.at jedynie me­

taforą i l~temckilm chwytem sty!istyczrnym. 
Powiedzenie to na!eży rozumieć jak '71Gj­
OO.rciziej dosŁownie. Jak ziemia dlug.a i sze­
rol'I!, wszędzie pojawwt się „wędrowiec pol 
ski", bądź jc.ko wy.gnam.iec, bądź emigro<n>t, 
bądź w paszu,kiwmniu chleba, bądź wresz·ci-e 
jako ttLrysta. Gdy .21na1la.zlem się na Bliskm 
Wsch-Od.tie, w Bejru.cie, pierw.1>zą moją my­
ślą było dowiedzieć się, kiedy i jc.k dłtLgo 
przebywali tu jacyś mai ziomkowie. Nie za­
wiodłem się w mokh 'TWLd.ziejaich i oozekiwa 
nia.ch. Nie było takieg.o stulecia, w którym 
by 1110ga „polskiego wędo1'owca." nie stamęla 
na zi,em.i libańskiej, a w wieku XIX byto 
kh kiil-ku czy może n-a.wet ksiikuna.st-u. Bo 
są to, niestety, .1>prmwy jeszcze nie zp.a.d>a­
rne ł nie opisam..e. Oazyw>itcie, aby neoai: it~ 

Jan Koprowski 
• 

Siad ami 
dokładnie pnzebad<tć, trzeba by pośw·iędć 
lata, dotrzeć do atrchiwów, przeczytać masę 
pwmię·tników, listów i dokumentów, a taJkże 
objeźcLzić Liban, by o.bejrzeć miejsca z po­
bytem Polaków zwiq.zatM. Może najbaTdziej 
znany jest takt pobytu w Bejrucie Juliu­
sza Slowackifgo, a to dzięki jego Listom do 
m<1>tki, w których apisywal por-t bejrucki 
i gościnność Libańczy.ków. Natomiast zu.pel­
ni e: nie znane, a niezwykle ciekawe są dzieje 
księdaa jeziu.ity Maksym)lia.na Ryłlo, zma,r­
łego w 1848 rok-u, kt&ry za.znaczy! się w 
histoim Libanu tym, że przebywając w po­
czątkach ubieglego stulecia w Bejrucie, zaro­
żył tam pierwszy wnWlersytet. Sprawę tę 
przypomm.ial obecnie w swoich „Wspomnie­
ni!lch" Stamisl>aw Korwin. Niestety, nie­
wiele mogkm zdriałać w sprawi€ wj na 
m i ejscu, gdyż jest to zupełnie za.pomn.iana 
karta., a.le wiem, że myśli się w Bejrucie 
o W"tMLrowainiu ta.bLicy, u:pa.mdętm.iają,oej .za­
sługi Maksymiilianui Ryllo. · 

Tl", ;ed.nym z amty.kwama.t6w . odiMlaałem 
yy „Listy z podróży" Adaima Siwro.kow-

akieg.o, 1vt&ry og>isuj.e m. in. pabl/'t w 
Lib<lm.ie. Wyobroźcie S>Obie moje wzniszeme, 
gdym w listach tych nwtrofił na n.a.stępują­
cy opts: . ;,Od pomni!M Fr.a.nk-0 - pa1.9zy, 
byłego g.u,beT'OO!tora Ubamu, aż do mu.rów 
miasta, jedzie się satmemi ogrod.Mnii, w 1ot6-
rych lowiftmq :niajo~inJłejsze k.wJaity, mija 

I oto dochodrz;imy wreszcie 
do największego zn.altu za.­
pvtaJnia refonny, jalki st&no­
wią 3 nowe przedmioty: wy­
chowamie plastyczne, muzy.= 
ne ii. teclmkme. R:ziecz .w ~EEm::tii& 

/ 

°się <lwa Wiii!roe gaje ipm.~11We, du°żo ?aihi.ych 
wilii, tq,k, że wjaad d-0 Beyru.tu jest we­
dług mrvie piękniejszym, TVi.ż wjaizd tyie 
s«twicmy do Da.nw-szku". 

Ada.m Sierakowslci z.a.notował te sio.wa 
16 maja 1883 roku, W osiemciziesiąt cztery 
lata póimiej w marcu 1967, wjeżdżałerm d,o 
Bejrwtu tą scvmq drogą. Dwa gaje p.hniorwe 
.1>toją nieitknięte, tyle, ż„ toyrzuca się tMn 
teraz śmieci. wm i kwiatów równie dużo I 
ja,k wtedy, za czaisów Adama Sier>(JJkowskie­
g.o. Podzielam opi•nię autora, że wja.izj.• oo 
Bejrutu o wie!~ jest pięJ..:niejszy, niż do Da 
maszku, '°'le sa;rn Dmma.szek, mniej zeuro-. 
pefaowamy niż Bejrtut, podb·ija swoim o<riern 
ta-lnym cha:rakterem i mnogością legend, 
zwiąMnych .z Koranem i Biblią. Jed7UJJkże 
pierwszy dokwment o p.olskim pos.t...ojtL w 
Be:irucie pozostawi! Mikolaj Krzysztof Radzi-1 
w,KŁ, Sierotką .21Wam.y. W: l·a.ta.ch 1582-$4 od-

rodaków 
bywa? on pod-róż ~o Ziemi Swiętej, o czym 
później pisał w swojej „PeregryrrULcji". Po­
dróżował przez Bejrut, w którym się za­
trzymał i o którym ciepfo w „Peregryna• 
cji" wspomina. Ale nas, lu~'l)i wsp6!cze&nych, 
najbardziej obchodzi dzień dzisi ejszy, a w 
każdym ra.zie dz i eje najnowsze. I tu ~o­
chodzę do sprawy, która mnie i podróżu­
jącego ze mną przyjaciela glęboko p~o-ru 
ny«t. Na cmentwrzu b€jruckim pochow 
zostaia Hainka Ordonówna. Natura.lnie wie­
d,z;ża!em o tym wcze§niej, a.le co innego je>St 
wiedzieć, a co innego - w dalekim Bejru­
cie pwtrzeć własnymi oc.ro.mi na mogiłę zn 
nej w okresie międzywojennym śpiew<J>Cziki 
esitrculorwej, podbijającej swoim talentem i 
u.rokiem tłumy public:zności. Hanka Ordo­
nówna, z dom-u Pietruszyńska, wyszła za 
mąż za h.r. Tyszi1viewiow. Po wybuchu woj­
ny w 1939 roku znafo.zla się na ter=ie 
ZSRR, skąd następniie wyemigrowała 11o(I. 

Bliski Wschód. Mąż jej był wówczas pol­
s.loim przedsta.wioielerm w Bejrucie. Po­
śpiesizy!ICl .ZJG '1linn do stolicy Libam.u i tann 
zapool.a na ch'°'1\obę, z kitórej już 'l'!Jigdy nie 
miała -się wyleazyć. Zmatrł.a w 1950 roku. 

W mairotL 1967 "· dwóch polsk·ich p$001"Zy, 
Wojcłeoh Zu.k7'owslci i a-u.bor tych słów, 
przebywających w Bejrucie, ku,pżio bu.1vie­
ciik fic!Jków („Ejże łno, fijolecku le§ny •• .''! 
; ~bo je na groibiie pol~kiej §pie.w.CIC.2lk.i. 
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Oświaty 

Książki 
• Prasy 1 

Do ZDZ 
po kwalifikacje 
1111 

Trzy litery umieszczone w tytule, stanowią skrót na­
zwy insłytuciji, która w cll\gU 21 la.t dzlaJaJnośol zdo­
była sobie mocną pozy<:ję w miedzinie prz;ygot.owywa­
nia kwalifikowanych kadi· dla gospoda.rlci na.rodowej. 

Z a.kl.ad Doslronalenia. Za- torowych itp.), kuirsy przy• 
wodowep obejrn;ujący sposobienia zawodowego ·'-
zasieeiem sweeo działa- przyuczające do p.racy w za-

nia Lódź i M>jewództwo dzia wodzie: kosmetyczki, produk 
la . na zasadzie stowarzysze- cji sztucznych kwiatów, ka-
nia. W prz.eci:wieńsbwie jed- letnictwa, w)'l'Obu galanterii 
nak do innych stowaTzyszeń , oraz kursy wyuczające zawo· 
jego członkami nie są oso- du: glówn.ie w specjalnoś,..i. 
by prywatne, lecz„. inne in- tzw. spawacz.a ele.k.tryC2.11ego. 
stytucje: res&towe wydualy Szkolenie odbywa 9ię syste-
rad narodowych, kuratoria, mem stacjonarnym i z.aocz-
Izba Rzemieślnioi:a. Mimo nym, na miejsci:.: w Lodzt 

jąoe 1ch zakłady, stanowi. 
niemałe źródło „utirzyniani.a" 
całego ZOZ. 

Nauka tu prowadzona nie 
powoduje wiięc bezprod~­
tywnego ni=enia marter~a­
lów, lecz przyczynia się do 
realizacji zadań gospodar­
czych. Dość powied.zleć, że w 
roku ubiegłym wa.riość pro-­
duk.cji ZDZ sięgnt';I& berL mała. 
20 mln. zł, a ma.ją.tek 1irwa­
ly za.kl.adu powięksm się 
średnio roc<Znie o ek. 1 mln. 
złotych. 

*Pabianice * Konstantynów* Aleksandrów* 
obeaności tak mcinych człon- przy ul. Ląkowej 4, lub w 
ków, ZDZ działa na zasa- ośrodku sz.koleniowo-<Warszta-
dzie własnego rozrachunku. towym w Piotrkowie. 
to 2ll1aczy ubrzymuje się z WY• tow31l"ZystJWie prezesa 
praco_wa1nych prz.;ez siebie do- W zarządu ZDZ zwiedz.al~ś 
chodow. my łódzkie warsztaty 

C 
o produkude się <ff 
ZDZ? Są to p:t'7A!de 
w s z.ys!OOim, jakże poszu­

~Lwane w p.rzemyśle części 
zamienne do maszyn włó­
kienniczych, pewne elementy 
wykonywa·ne na zamówjeJt-le 
fabryki wen.tylatorów, n.jety­
powe meble. stanowiące wy­
posażenie laboratoriów i skle 
pów, a wreszcie opakowainia; 
m. in. opaikowania eksporto­
we dla Lód-zk;ich Zalk:ładów 
Radiowych. I tak. n.p. wfa.ś­
nie tu wyprod\;lkowano wy­
pooarżenie dla laboratoriów 
Instytutu Wl(;kń.en ~­
nych. 

Doskonale WYpadła inaugura­
cja Dni Oświaty, Książki i 
Pr:.sy w Pabianicach. Złożyły 
aię na nią dwudftiowe elimina 
eje zespołów artystycznych. w 
pi<-rwszym dnie w eliminacjach 
uczestniczyło IJ zespołów, a w 
drugim - 12. 

Na.jhcmiej eliminacje obsa-
dził Państwowy Dom KUltury 
Dzieeka i ~!odzieży. ReJ>re­
zentowalo l'O aż 5 zespołów. 
Jeden z nich, .a mianowicie 
Teatrzyk Estrady zajął 1 
mi„jsce w grupie zespołów 
muzy.cznych i 17 bm. weżmie 

udział w eliminacjach woje­
w()dzkich w Łowiczu. 

W grupie zespołów tanecz. 
nych zwyciężył zespól u LO, 
który pokazał doskonałą suitę 
tauców r05yjskich. 

W trzeciej grupie najlepszy 
<mazai się zespól Szkoły Pod­
frt.ą,wowej nr 12, który wysta­
wił montaż sceniczny pt. „Har 
cerski aipel0 . 

warto dodać, że w pabiani­
ckiej ;nauguracji Dni uczest­
niczyli przedsta.wlciełe władz 
putył,nych i administracyj-
n)"Ch miasta. (•NOW) 

N.a 7Jdję.ciu: kłerman k&iażek. 
Foto - Tylika 

222& 
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• • k Twói s I ą z a przyjacieH 

llllffllllllllUlllllllllHilllilllllHIDlllHDlll I 

Międzyzakładowy Dom Kul­
tury w Konstantynowie przy 
gotowuje na dni Oświaty 
Książki i Prasy dość szeroki 
program, co może bardziej 
spopularyzuje tę placówkę na 
terenie Konstantynowa. Jesz­
cze w tym tygodniu nastąpi 
otwarcie wystawy książki i 
prasy technicznej. Organizu­
je się to wspólnie z miejską 
biblioteką, która w okresie 
DOKiP zorganizuje tu specjał 
ny punkt wypożyczeń. Ok. 
12 bm. w MDK odbędzie się 
spotkanie z aikitorem lódz,kim, 
potem podobne spotkanie z 
dziennikarzem lub literatem. 
Przewidziany jest również 
odczyt o życiu i twórczości 
Władysława Reymonta ze 
szc-.r.ególnym uwzględnieniem 
związków tego pisarza z zie­
mią łódzką. W niedzielę od­
był się w MDK kiermasz 
książek, natomia~t w tym ty­
godniu rozpoczr,ie się tu kurs 
racjonalnego żywienia ?..orga­
nizowany na życzenie mi e j­
scowych kobiet. Przewiduje 
się jeszcze · zaproszenie do 
MDK jednego z zespołów 
amatorskich działających pod 
egidą ZMS. Umożliwiłoby to 
zorganiwwanie wieczornicy z 
gawędą i zabawą. Realizacja 
tego zamiery:enia nastąpić mo 
że w końcowej fazie obcho­
dów Dni Oświaty Książki i 
Prasy w Konstantynowie. 

(igrek) 

Bardziej propagować 
usługi w Pabianicach 

Pabianiczanie na ogól mało 
Wiedzą o rodzaju usług, jakie 
świadczą spółdzielnie pracy i 
~ed~ięl>ior31twe. terenowe. 
Dyrektor Pabiar.ickieeo Przed 
&i.ębilOI'.;twa Rrzemy.slu Te-
rE<IllOIWego K. Jain.kow-
slci nie bez racji narze-
ka, że nie w pełni wykorzy­
stana. jest moc przerobowa 
zainstalowanych w zakładach 
usługowych urządzeń. 

W zakładzie usługowym 
"Kimono", zajmującym się 
szyciem konfekcji, brak zamó 
wień powoduje, że krawcy 
szyją dla zakładów pracy u­
brania robocze, mundury pra 
cowników służby dozorowa­
nia itp. W zakładzie usługo­
wym zajmującym się praniem 
koszul można w ciągu jedne­
go dLia wyprać i wy.praso­
wać 60 koszul. Tymczasem pie 
rz.e się w tym czasie zaledwie 
30 koszul. Przyczyna tego jest 
ta sama - brak zaintereso­
wania tego rodzaju usługami. 

W Pabianickim Przedsiębior 
stwie Przem. Terenowego, nie 
które zakłady noszą takie na­
zwy jak: „Plasto", „Gracja", 
„Pralmes", „Kimono". Czy nie 
lepiej napisać na szyldzie ta­
kiego zakładu po prostu „na­
prawa bielizny", „pranie i 
prasowanie koszul"? Ponadto 
większość zakładów usługo­
wych mieści się na bocznych 
ulicach. Zatem w · cer.trum 
miasta powinny się znaleźć 

W PGR Popień 
• • • • nie prozno1q 

l!lner-giiczna <ty°r'elkcija PGR 'o/ 
PO<pienfu dba nile tyl:ko o 
wzrost ut'Od~jów, ade i o wa­
~Ul!lki 90Cja.1111e swych praco.w­
n.iJ..ów. z tych też powodów 
przystąp>io.no tu do remon.tów 
mi~a·ń za.t rueln.!onyeh w 
PGR ro.bo1ml\Jków. Równole~e z 
tymd ?tacami prowad!Li s i ę 

prace prny ądnawia111ju śiwie­
tliey. 

wywieszki reklamujące pracę 
zakładów usługowych i po­
da iące ich adres. Dobrze też 
byłoby. gdyby przedsiębior­

stwa świadczące usługi po­
myślały o zainstalowaniu ·w 
mieście świetlnych reklam, Ko 
rzyść z tego byłaby podwój- I 
na - dla przedsiębiorstwa i 
dła miasta. 

(DOW.) 

Krytyki i docinki 

Dziwne "choroby" 
w PSS 
w Pabianicach 

Ubiegły irdk mill'ląl w pa­

bia.niokiej PorYV'SZechnej Spół­

dzielni Spożywców pod zna­
kiem większej niż :z;wykle 

absencji chorobowej. W tym 
okiresie musiano -z tego po­

w00u zamknąć 50 &k:lepów 
na ogólną i'lość pr:z,eszlo 90 

ooi. Straty stąd wyn.ilde wy­
noszą 3,5 mm ził. 

Nie lllOOna powieOO;ieć, że 
wszyscy choru:jący w 1.llblG!­
głym roku pracoWlllicy pabia­
nickiej PSS, tQ ludzie, kt:'..­
rym udało si<: wmówić leka­
rzom chorobę (bo i takie fak­
ty ma:ją miejsce), ale niektó­
re przypadki zacharowań b11-
dzą wiele zastrżeżeń. Zdarza­
ły się bowiem jednoczesne 
zachorowania ce.lego pen;o­
nel;u: skolepowego i „zachoro­
wania" wcześniej zapowiada­
ne przez llldektÓrych pracow-
n~ów. Now. 

w rama-eh ro.zwoj•U PGR pla- HISTORIA. J. WóJoeLcki 
1111uje wybudowia111ie nia s.wy.m Tysiąc lat Polski nad Bałty-
te:reniie sum:a.rn.i :1:l~lia- kiem. KiiW, stor. 35-0, zł IO. 
ków. SUsz zieminili!CUl.ny jest DwudT.iest~aotiki poeząt;Jru dwu 
~.ąłłl ;icarm11 dla. h~zody. dzie~tegc 'llri~kn, Iskry, str. 2166, 

fkl) zł !~. 
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W związku z Dniami Oświa 
ty, Książki i Prasy słuchacze 
WSA ZMS przy ZPP „San­
dra" w Aleksandrowie L. w 
dniu 2 maja 1967 r. w sali 
Międzyzakładowego Domu 
Kultury przy ul.; Południo­
wej 5, spotkali się z pisarzem 
łódzkim p. Bernardem Sztaj­
nertem. Pisarz odczytał włas 
ne wiersze i opowiadanie 
, Wacek", wspomniał również 
;wój pobyt na Pawiaku i u­
twory związane z jego przeby 
waniem w więzieniu, i dysku 
tował z młodzieżą, a na za­
kończenie spotkania rozdawał 
autografy. Vł ten sposób slu 
chacze WSA ZMS rozpoczęli 
inaugurację Dni Oświaty , 
Książki i Prasy w Aleksandro 
wie. Odbędzie się jeszcze jed 
no spotkanie z pisarzem, o­
prócz tego słuchacze WSA 
otworzą stoisko z książkami 
i loterią książkową. 

E. BIAŁASI:RSKI 

Gdy się bl~żej zwpoz.ill.aĆ ze i n iektóre sale wyklaoowe. 
specyfiką pracy ZDZ, z je- I tu mJle z.askOC1l.ellohe: na 
go osiąg,nięciamL prnestaje uwagę zasługuje bowie;n 
być abstraikcją hasło: „Poi- fa.k.t, iż wszYSt ld.e sa,le wy­
ska krajem ludzi. uaz.ących pooażone są dQskonale w po-

. się". We wmelkiego rodzaju moce naukowe (częściowo 

kuraach kwailifika.cyjnych, wykonane w ramach zajęć 
przygotowują<:ych do egza- przez samych słuchaczy), ta­
mtnów na robotndlka kiwali· blice poglądoiwe i nairz..,"'Cizia. 
fikow=ego lub mistrza. w Trudoo by było chyba ma~ 
z.aiw-Od!zie, uczesbniczylo w leźć w innej „pr awdziwej" 
ubiegłych trzech latach (1964- 8"llkole taik. bogaty z.eMaw 
1966) ponad 4B tys. osób (z materiałów .poglądowych, k;tó­
Lodzi - przeszło 27 tys. i z re - jak to powszechnie wia 
województwa ponad 21 domo - z.na.c2JI1 ie ułatw:iają 
tys.) , Każdego rok!U ZDZ orga przyswajanie wiedrzy. Mimo 
nizuje oh."lOlo 500 róż-nora.kich trudnych wat'U!nków lokalo­
kursów. wśród Mórych moż- wych. w jak.ich przychodzt 
na wyróimić: kurs y kwali!i- tu pracować, wszędzie palllu­
kacyjne przygotOWTUjące do je wrornwy porządek 
egzami'llów, kursy doskonale W ZDZ zaiwOOu i:.cz.y się 
na.a zawodowego (uz1~i::>etn i a- w trakcie produkcji. ona to. 
jące kwalifikacje w zaikn~- oi:>o'k dochodów cr,erpanych 
s ie przepisów bhp, obsłuot; z opła:t wnoszonych prze11: 
dźwigów, wózków akumula- sł'uchacz.y, lub przez delegu-

Co bv było._ ~dy by.„ 

• Konsl'-nlynow .móQI być ••• 
Lod·zi~ 

Warto czasami - a jest 
akurat po t emu okazja w 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy - podumać nad niezbyt 
odległą historia naszego re­
gionu. Dojść można wtedy do 
wniosku starego zresztą jak 
świat - jak wiele zdziałać 
może przypadek, czy mówiąc 
inaczej - ślepy traf. 

Kiedy przed nieco mrne) 
r.iż 150 laty, bo w 1825 roku 

1 Stanisław Staszic, będąc już 
wtedy u schyłku swoich lat 
odbył podróż po miastach zie 
mi łęczyckiej, największe by­
ły tu Pabianice, potem Zgierz 
a Lódź, Konstantynów i Alek 
sandrów były wszystkie mniej 
wiecej tej samej wielkości. 
Wówczas już trzeźwy umysł 
starego pisarza i działacza 

epoki Oświecenia dostrzegł 
przvszłość tego regionu w o­
kresie intensywnie rozwijają­
ce11:0 się przemysłu. A był to 
ledwie nieśmiał~· początek 
przyszłej wielkiej ekspansji 
przemysłu na ziemi łódzkiej, 
której wówczas nikt jeszcze 
nie śmiał tak nazywać. Sta­
szic bowiem dawał wszystkim 
wymier.ionym już miejscowoś 
ciom szanse jednakowe w tym 
wyści11:u do pozvcji wielkiego 
i ważnego ośrodka przemysł<> 
wego. 
Stanisław Staszic przepowie 

dział nieomylnie. To w tym 
regionie wyrosło drugie mia­
sto w Polsce, wiełki ośro­
dek przemysłowy i nie tylko, 
mający dziś trwałe miejsce 
w historii, teraźniejszoś'ci i 
w przyszłości. Miejsce o du­
żym formacie. Że miastem 
tym została Lódź. a nie na 
przykład Aleksandrów czy 
Konstantynów, mające wów­
czas identyczne możliwości 
startu jak i nasza szacowna 
metropolia, większe w tym 
dzieło ślepego losu, r.iż 'bar­
dziej lub mniej racjonalnych 
powodów. Co prawda oponen 
ci rzec mogą, że siedlisko Lo 
dz.i miało doskonalą rezerwę 
wody w postaci wielu drob­
nych strumieni, rzeczek. sta~ I 
wów, .!ijJirzyjającą temu burz.I' 
wemu rozwojowi przemysłu 
i miasta. To fakt. Ale faktem 
jest również:, że w wOdę ob-

GOSPODARKA. J. K•loeer _ , 
ZSRR - pół wieku przemian 
gospodare11ych. PWN. 9ll'. 200, 
:1:t ao, A. Rq,y.mlkowski - P1a­
nowanil': przestrzenne w só­
rach. ~.kad;ic,, str. 140, zł 20. 

fit.owały nie gorzej rozlew.i­
ska i całe mikrodorzecza Do­
brzynki w Pabianicach, Bzu­
ry w Zgierzu czy Neru w 
Konstantynowie i najbliższej 
okolicy. 
Dziś rola tych miast i ich 

wzajemna dysproporcja jest 
tak oczywista, że najwięksi 
patrioci Aleksandrowa, Zgie­
rz.a czy Kor.stantynowa mogą 
najwyŻej snuć marzenia, oo 
by było gdyby ... 

- Co prawda najnowsze lata 
przyniosły wiełe świetnych 
zmian i u tych małych kuzy­
nów wielkiej Łodzi, które po 
winny przynajmniej cr,ęścio­
wo zaspokoić ich ambicje. 

O 
§mieliłbym :Jię twkr­
d.zić, że in&tytucja 
9karg i za.Wlei1 prze-

żyw.a pewien kryzys. No 
może ewolucję. Nie oomacza 
U> WC()le, że ludzie przesta­
U się nara.z skarżyć i żalić. 
Ludzi,e to lubią. Jeśli. zaś 
me lu.bią, to mu.szą. D11rek 
torom i kiercwn.ikoon .przed 
siębmstw skargi i z.a,żale­
ni>a pozwalają się zoriento-
wać w słabych pu.nkt4ch 
pracy placówek, któr11m 
przewodzą. W tym celu u~ 
stalono też, że w określone 
cMi4 i godzim11 tyg-Od.ni.a bę­
dą "{Yf"Z!Jjmować interesa111-
tów z prawU.ziwymi, a nie­
rzad'ko i z uro.jonymi pre­
t ?"lsjami. Taki be~ś-redm,i 
kcmtakt z ludźmi jest na 
pewno pożyteczny. Cała zaś 
metoda ?UJwet wygodna. Aby 
się dowied.zieć oo lud.zii<nn 
dokucza nie potrzebujq się 
przebie'l'ać w stTój żebra­
czy jak ów Kalif z Ba<g<ia· 
cl.u, który szedl nocą w mia 
Bto i wiódl w pod.Tzędnych 
szyn.ka.eh ll"GIZm()oWJI z po­
spól9twem. 

Rzecz jedmi(l)k tv tvm, że 
niektórym na.9zy.m k.ie-r()!W­
nikom nawet i ta wy11od.na 
metoda wydaje się zbvt u­
ciążljw.a. MOtnOJ)Olem na wy­
Błuchtwa.nie ale/JJTg i .ro.WZeń 
dzielą się ze swymi z.a.stęp 
ca.mi, zastępc11 z kol ei z! e· 
ca.jq te funkcje sta..,.9%1Jm 
refere-ntom, starsi refe<rffi­
ci ml>ood$e11m Tefe-reowtom i w 
r~l~ pięk1rtoa Mal 111 

1>1"0>k.t11ce 2'0Mi1t ~­
"4 *1 ~ 

Pabianice są miastem kilku 
wielkich zakładów µrzemyslo 
wych, w miarę samodzielnym 
ośrodkiem kulturalnym, 
Z!(ierz, Aleksandrów, Konstan 
tynów mają swój wielki prze­
mysł, oczywiście, szyty na 
własną miarę. 

Trudno jednak czasami nie 
podżielić niewinnego roman­
tyzmu najzagorzalszych wielbi 
cieli ·Zgierza czy Konstantyno 
wa i w zamyśleniu nad nie­
prz;.widzianymi ś<'.ieżkii:mi .w/ 
jakie zapuszcza się historia, 
nie szepnąć nagle z przeko­
rą - co by było gdyby .•• 

J. G. ROMANOWSKI 

Domyśla.m się tvpro-tm:bie, 
że wysl'l.1.chAw<l/J'l.ie ska:rg 
i za,ża.leń i W oqóle W&Zel­

kich rzec:zy p-rzykTy<:h i nH1 
przyjemnych jest zajęciem 
n1.Ulm.ym, żmu.dmym ~ męczq­
c11m. Tj/m baTdziej, że owi 
nieszczęśni-cy przychOO.Zą oo 
dyTek.tOTÓW ze :JPr'O.W(JJl11J 

jednostkowymi, drolnaizga-
w1,rn.i, ma«>s.tkowumii, a :imie 
ważn.N z wla.snymi. 

Oto mGleńka ilu.stTa!cja. 
W chodzi do d11Tek~ora kobi>e 
ta, która ku.pi la buty i po 
2 dniach chodzeniia spadły 
jej z nóg. DyTektcr, 30<2e­
Ta du.sza, Tozklada Tęee i po 
wiaida jef, że #11611 chcW.l 
u.względniać wsz11stki>e -re­
klamwcje - miialbll pele<n 
ma.ga.zyn zepsu,teg.o Olbt111D"ioa. 
Odwol;uje się do wurobieni>a 
spolee20nego klientki, której 
egO<istycz:n.y iiniteres grcizi 
u.tra.tą "?Temti . dla wteluset 
us;połec;im.łonych pr=otvni· 
ków ha:ndlu „npWkaimi". 

Najspryt'f'lkj uTzą~w się 
'h-On14lowcy z „Magdy • Ku­
pili magnetofO<TI, za.i-nsrolowa 
li mikrofain i mech lu.dzie 
mówią w tubkę. Niech się 
wygadają, niech oobie ulżą. 
Ur·ząda:e.nie bez,pi.ecz.ne dJ/.a 
kierownictwa i zdtrowe dla 
klientów. Ch-r<mi PTZed nad­
kwasotą i <>'W-r.z.odzeniem 
ż!Xądka. Uważam, że jest 
to wynał a.zek prz.ełomow11. 
W pOT6W?UJ.n.iu 7l4 ten przy 
kl.ad z ksiq,żk.atrn.i &k0trg, ro­
ża.lMł i ży.c.zeń, wm.mków, 
pre>tetMji, i czego ta.m je9Z­
eze. Ksiqżk.i te maj({ bo-

. tviiem to do ~. że CC-

Niesłychanie ważną dla 
sructiaczy spraiwą jest, :iż w 
ZDZ dziafa 8 komisji pifze­
prowad-z.a.jących egz.ami!ny koń 
ixf:we. Posiadają one wsze~­
kie 1.Ji>rlll\Wlienia kJOmisji pa,&; 
stwowych, to :z:n.acz.y mają 
prawo po pomyślnym zdallli'll 
ee;;..am.inu ;pruz S'l:uchacza; 
wydać mu pełnopraiwne świa­
ÓE!C'GW'O. 

O tym; ~e Zakład· Dosik1>­
nalenlia Zawodowego stainowi 
w~liką szainsę i dla tych 
wszys tkich. którzy nie mają 
pełnych kiWah!ikarji zaw<>do­
WYoh i dia poS2lCZególnycti 
prizedsi.ębior.sbw cierpiących 
na bralk: kwaHf.ikowanych 
ka.dir' - wiadomo powszecil.­
nioe. Jest to szczególnie waż­
ne jeśli weźrn<ie się pod uwa­
gę faiat istnienia. na terenis 
nas z.ego W'O'jewód2ltwa :n 
ośorodków S'lJkolenla kursowe­
go ZDZ, dz:Lałających ni~ 
tyitko w mias·t.a.ch pow.iato­
wych, ak taik?..e w mniej­
szych miejscowokiach. Tam 
właśnie, obok urz;u;pełn.iania 
k,wa.lifi>k.acjii. przez kadry jir.: 
:zatrudnione w przemyśle, zdo 
bywa·ją zawód ludzie w „te­
renie" nieocenieni - świad· 
ozący usłu@i dla lurlności. 

n bm. w ~ odbędzłe s<c 
konferencja spraw-OU!a.wczo­
wyboreza zamy<kają= trzy­
letnią kadencję dotychczas'>­
wego zarządu i wytyczająccJ 
loierunkii. pracy na następn.,. 
'l;inzy la.ta. Będzie to n.iewą•­
płilwl.e wa:ż.ne wyda'I"2l0n!i<e w 
życiu naszego miasta i W'>­
jew~ 

J. P. 

k:rytycznych '111101111€'ntlllCh .-, 
ne się gd:!Jieś 2l111p()diziewajq. 

KAROL BADZIAK 

• ŁO~łE ZOO wzbogaci-
. Io się o nowy pawilon dla 
"!(Zotycznych ryb. w n0>wym 
pomiesz-czeniu umiesziczono SO 
akwariów z setkami prześllcz­
nyeb okazów, repre-zentuja,cych 
ponaG: 40 gatunków rybek. 

• W ARSZA.WSCY MIŁOSN'I­
CY MFLP<>MENY przyjad;l 21 
bm. do Ł~i specjalnym ,,,po­
ciągien1 IDUZYC7.nym" na. spek­
takl .,Kniaź Igor" w Tea.trze 
Wielkim. 

• N OWOCZESNY SKLEP 
„FOTO-OPTYKI" 1.ll!1UChomiO'l'ly 
'ZJQ9tał przy ul. PiO't.rkO!Wskiej 
294 róg ul. Sier'81Cl:z<kiej. 

• NA FINAŁOWĄ IMPRE­
ZĘ „ZGADUJ-ZGADULI" pt. 
„ze \liSi i O "W'Si" ptiZY'będrziff 
21 bm. do Łodzi 4 tys. osób z 
wojewóelmtwia. 

• DllUGJiE W KRAW PO 
KATOWICACH amibuliatonill!M 
dla ptaioownik6w gast>ronom!ii 
otw.airto a.n~aj w ~ 

• ŁO-DZKJE MUZEUM SZTU 
KI otr!J'l!Yla ... 1..róbce z Ilrezina 
cenne ekspoo.aity z za~ 
sztoki afry!kańs~iej, amer')li<ań­
skiej i a,z;;a~yc~iej wy.wiezi<>• 
ne w C"ZaSie 'W!Ojil\Y pirzei: 
hitleroWIOOw. (X) 



Działalność służby zdrowia -----------------------------~ Dziś Kutno gości ! 
kolarzy XX Wyścigu Pokoju I na terenie "\\-ro_jewództ\\~a łódzkiego 

ierwszy etap XX Wyścigu Pokoju mamy już za so­p bą. Dziś zawodnicy 2 Warszawy pociągiem przy1a· 
dą o god'!!. 9 z minutami do Kutna by następni<> 

o godz. 13.15 wyruszyć do Poznania. Etap Kutno-Po­
znań l i czy 176 km i prow!ldzi JJrzez Krośniewice (13 godz. 
52 min). Klod·iwę (14 godz. 13 min), a następnie prze? 
Koło i Swarząc do Poznania. Na etapie tym przewidzia­
ne są trzy lotne finisze w Kole, Koninie i Wrześn~. 
W Poznaniu 'k.olarze oczekiwani będą o godz. 17.45 na 
Stadionie 22 lipca. 
Mieszkańcy l{utna dokladajq wszelkich starań, żeby 

jak najserdeczniej powitać uczestników tej wielkiej i pię­
knej imprezy sportowe;. Ulice miasta toną w koloro­
wych flagach i girlandach. Wiszą transparenty i afisze. 
Jest to niewątpliwie wielka zasługa miejscowych wlndz 
partyjnych, samorządowych i sportowych, które drugi 
już raz mają okazję do zademonstrowaniG swego bezpo­
ś-rednif'go stos1.111ku do sportu, a przede wsz11stkim do 
kolarstwa - do Wyścigu Pokoju. 

Kto wie czy prędko reraz powtórzy się tego rodzttr.i 
oktJ.Z;a., żeby trasa Wyścigu Pokoju przechodziła prze? 
teren województwa łódzkiego, żeby miasto Kutno pełniło 
rolę ;ednego z organizatorów miast etapowych. Rozpo­
częcie drugiego etapu w Kutnie nadaje specjalnej rangi 
sportowe; temu mia,stu, które fok żywo interesuje się 
przęjawami życia sportowego. (n) 

Kolarstwo i gimnastyka 
w Wl•luniu 

z ' okazji „Dn:iia Kolarza" 
przepr<YWadmn<> w Wieluniu 
wyścig kolarski na dystansie 
38 km. W wyścigu startowali 
zawodnicy z powiatu wieluń· 
skiego i Budowlanych Dzia· 
l'oszyn. 

Impreza miała barilzo dobrą 
oprawę propagaindową. Kola-
1'2le na metę przyjechali tu·! 
po 7.tl!kończeniu wiecu, który 
był organi?DWany na Placu 
W o1'ności na rozpoczęcie Dn\ 
Oświaty, Książki i Pras:v. 
Stąd też zmagainiom kolarzy 
przyglądała się lk::m.Mt zebra­
na publi.cmość. 

Pierwsze m iejscoe ?ldobyl W 
Parzybut (L:l.S Biała) w cza· 
sie 58,30, przed S. Pawlacrs· 
kiem z Praszki 58.32 i H. Go­
łygą z .Przywoza 58,35. 

* * * 
Od szeregu lat dużą popu­

la.rn.ością .w pow. wieluńskim 
w szkołach podstawowych cie· 
szy się gimnastyka. Najlepsze 
drużyny spotkały sli: w sali 

LP w Wieluniu, które walczy­
ły o najlepszą drużynę po­
wiatu. 

W punktacji zespołowej 
dr;iewczą,t pierwsze miejsce 
zdobyla drużyna ze szkoły 
podst. z Praszki, uzyskują„ 
109.35 pkt. prze<l. drużyną ze 
szkoły Wieluń nr 5 - 108,6:5 
pkt. l szkolą z Osjakowa 
100.85. 
Wśród chłopców zwycteżyl 

zespół Szkoły Podst. Wieluń 
nr 5 112,50 pkt przed szkolą 
Osjaków 107,05 pkt i szkolą 
z Rudni!k 104,75. 

W klasyfikacji indywldual· 
nej dziewcząt najlepsza oka­
zała się U. Sieczka Wieluń 
nr 5 28.25 pkt przed G. Ra­
dlak 28,15 pkt i M. Kurei. 
27,25 pkt (obie s7kola .Prasz­
.tta). 

Wśród dllopców pierwsze 
miejsce zdobył J. Jark<JIWllk• 
28,70 pkt przed · J Mateusia· 
kiem 28,S5 pkt (obaj szkol:i 
Wielt:.ń nr 5) i A. Pawlickim I 
28,05 pkt ze szkoly podstawo­
wej 09jaków. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Omawiając o>'i.ągnięcia i po­
trzeby służby zdrowia w mia 
stach i Wsiach naszego woje­
wództwa ~ekretarz KW PZPR 
- L. Tomaszewski podkr.eślił 
p0ważna poprawę warunków 
lecznictwa oraz opieki spo­
łecznej nad ludnością w clą· 
gu ostatnich lat. oraz wielo­
krotnv wzrost bazy mater·ia­
łowej sh1i.bv zdrowia w sto­
sunku do okresu przedwojen 
TIP.20. 

Już w latach 1956-60 woje 
wództwo łódzkie dysponowa­
ło na cele ochrony zdrawia 
ludności kwotą ponad 1.5 mi­
liarda zł. zaś w następnej pię 
ciolatce 2.7 mld zł. O ile w 
1955 roku wydatkowano na 
ten cel 150 milionów zł, to w 
tym roku suma ta wzrosła 
do 827 mln. zł. Stałej popra­
wie ulega też !rtan hi,Peny w 
przedsiębiorstwach przemy· 
słowych. w zakładach żywie­
nia zborowego. w szkołach i 
internatach pr.zv coraz lep· 
szym zaopa~nwaniu ludności 
w wodę i urządzenia kanalirza 
cyjne. 

Efektem tego jes.t znaczne 
polepszenie się zdrowotności 
mie-szkaneów województwa. 
~zćzee:ólnie zmniej;-zyła się 
śmiertelność niemowląt oraz 
wzrosła dh1e:ość życia ludzkie 
20 (średl'Jio z 4.P..8 lat w roku 
1939 do 6i.8 lat obecnie). Ko· 
rzysl:na sytuację zawdzięczać 
należy szeroko prowadzonej ak 
cii szczepień profilaktycznych. 
wr>rowadzeniu kontroli sani· 
tarnej artykułów żywnościo­
wych i przetwórstwa spożyw 
czel(o. iak również rozbudo­
wie. szpitali. przychodni. re­
~onowych oraz innych pla­
cówek zdrowia. w ciągu 0-
sta+.nlch lat znacznie rozwi­
nęło si~ te?. lecznictwo prze· 

mysłowe, którym objętych zo 
stało na terende wo;ewództwa 
łódzkiego około 146 tys. za· 
trudnionych. 

Mimo tych widocznych o­
siągnięć }e>t jeszcze wiele 
do zrobienia w dzietlzinie o­
r.hronv zdrowia. Omawiając 
program dż.iałan.ia w tym ?Ja· 
kresie na najblihzy okres, 
mówca wyodrębnił dwa głów 
ne jego kierunki: rozwój 
lecznictwa zamknię tego i ot­
wartego oraz pełne wyk~rzy: 
stan.ie i>tndeiących możl1wos 
ci przez polepszenie organi­
zacji służby zdrowi.a. Celem 
tak ukierunkowanych 'ZJllmie· 
rzeń jest dalsza poprawa ~li: 
runków zdrowotnych. zmrueJ 
szenie iloŚCi wypadków przy 
pracy. dalsze Podnoszenie oś· 
wiatv sanitarnej wśróa lud· 
n<>ści. a zwłaszcza na wsi i 
w szkołach. zwiększenie licz­
by ośrodków zdrowie oraz 
k11dt lekarskich itp. Wiele 
potl'zeb iest też w dziedż.inie 
pomoc:\' społecsmej. opieki na~ 
!>1.arcami l obłotnie chorynn. 
jak również w zakresie dal· 
szej pracy ideowo-wycbowa~ 
czej wśród pracowników słuz 
by zdrowia. 

W dyskusji nie zd-Olano wy 
czerpać ws2ystkich proble­
mów. Mówiono jednak m. 
in. o ba.rdzo istobnych spra· 
wach, których rOllWiąza.nie 
zależy nie tylko od pracow­
ników służby zdrowia, l~ 
od władz terenowych. Do 
takich S'J)raw należy np. za· 
pewnienie mieszkań leka­
rzom i pielęgniarkom, pra· 
cującym w ośrodkach zdro­
wia małych miejsc<YWości. 
Sekretarz KC PZPR W. W1· 
eh.a powiedzial, że jeżeli czy· 
ni się starania o pozyskanie 
leka:rzy dla terenów tzw. de­
ficytowych - rady nam."Odo-

we muszą zapewnić im pierw 
szeńsotwo w uzyskaniu mie­
szkań. 

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono lecznictwu otwar 
temu, które najbardziej cier­
pi na niedostatek kadrowy 
i lekairzy ogólnych i specja· 
listów. Minister Sztachels~! 
zwróci! uwage, że jedną z 
najpilniejszych i najpoważ· 
niejszych spraw w tej mie­
rze jest zajęcie się stażysta­
mi, którzy powinni zostać 
tam, gdzie odbywają 9taż. 
A. niestety, troska o staży­
stów nie jest dostateczna. 

Jeżeli chodzi o szkolenie 
lekarzy - zdobywanie przez 
nich specjalizacji - trzeba 
dać radom terenowym taicie 
uprawnienia. które pozwolą 
im zastosować na swym te­
renie tak.ie metody szkole­
nia, jakie można uzyskać w 
danych warunkach szpitali 
powiatowych i ośrodków 
zdrowia. 

Porusz;ono sprawę pracy 

1 
chirurgów i odpływu kh od 
wybranej 'specjalności, femi· 
nizację zawodu lekarskiego 
jakoś~ usług i poziom etycz· 
ny pracowników służby zdn 
wia, stosunek pacjent - le­
karz i odwrotnie oraz stosun 
ki środowiskowe w samej 
sluż'Qi.e zdr-OWia. Są to pr<r 
bierny, o których będziemy 
jeszcze pisać. 

S. Jędrysrez.ak w pod.su­
mowaniu dyskusji oświad· 
czyl, że plenum było bardzo 
potrzebne, a jego celem jest 
wszechstronna i coraz lep­
sza opieka nad czlowieltie...-n. 
Słabym punktem dyskusji 
było m. in. niedostateczn~ 
eksponowa.nie problemów, a 
przede wszysbkim brakó~· 
leczmicilwa przemysłowego, 

którego zadaJl'liem jest ochro­
na zdrowia ludzi pracy w 
różnych gałęziach przemysłu 
i z plenum powinien płynąć 
jeden z podstawowych wnio­
sków - koncentracja u.wagi 
na pracuj ących i należytej 
orgainizacj.i lecznictwa prze· 
myslowego oraz profilak.tyca. 

Projek:t obszernej uchwały, 
której ostateczny tekst oo 
wniesieniu uzupelnień przed· 
stawiony będzie egzekutywie 
KW PZPR, zawiera kierunki 
działania zobowiązu-j ące d'> 
tworzenia ta.kich warunków1 
żeby · pomoc zdrowotna nie­
siona była sprawnie, sku­
tecznie i szybko. 

(W. T.) 

Sieradzki PZGS 
duje przykład 
Oodną naśladowania akcję 

pr7.eprowadza wśród młodzieży 
szi<ól podstawowych sieradzki 
PT.GS organizUJąc w szkołach 
odczyty na tenut zachowania 
higieny osobistej. Odczyty ta• 
kie wygłaszają lekarze ze 
SpGtdzielni Lek.ai"skiej z wró· 
blewa. 

Po odczytach dzieci otrzymli 
ją bezpłatnie paczki zawiera• 
jące pastę i szczotkę do zębów 
oraz ::nydło toaletowe. W mie• 
siącu kwietniu dzieci s róź• 
nych miejscow~ci szkół pod• 
stawo'l'ych otrzymały około 400 
takich paczek. Akcja ta trwać 
będzie przez cały miesiąc maj, 

s . .H. 

Komunikat 
Komendy MO 
woj. łódzkiego 
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Komenda Wojewódzka Ml· 
licji Obyw.a.lelskiej w Łodri 
prosi o zgłoszenie się osobi· 
sie, lub telefonicznie, do na.i· 
bliższego Posterunku Milicji 
Obywatl'lskiej mężczyzn (czte 
rech), którzy w dniu 28 kwiet 
nlia 1967 r. w godzinach 4-6 
jechali przygodnie zatrzyma­
nym samochodem osobowo­
terenowym marki „Gaz-69" 
na trasie Krośniewiee _. 
Łódź~ oraz kobiety. która w 

Powiat łódzki 
przeciwko nietrzeźwym kierowcom 

Kilka dni temu r:r bm.) na 
terenie powiatu łódzkiegoo mi­
licja przeprowadziła specjal­
ną akcji: wymierzoną prze, 
ciw:ko kierowcom prowadzą­
cym })9jazdy w st.ante nie• 
trzeiwym. Szczególną uwagE: 

7lW!'ócono na rejony w pobliżu nowe ,,naloty" po21Walaj~ tymże dniu w godzinach taik:i.ch miast jak: Lutomiersk, skutec7llliej ujawniac wszyst- 7-3 jechała podobnym samo 
Ó Al-•·- -'-crw kJie t.e przypadki., kitóre 7..e chodem z Radomska w stro· Konstantyn w i =-nui. ' nę Brzeźnicy. Kierowcą wy. a- więc te prU!'Z kitóre przehie- strooy kierowców zagrażają mienionego ' samochodu był gają główne U-asy przelotowe. bezpi~ńsbwu publicznemu. osobnik ubrany w mundur 

Plon akcji był nadspodzie- fj.p) wojskowy. wanie ob~ty. Aż 21 użytikow-,_ _________________________ _ 
111'1111111ł19111111UłlHIWllWł-llllllUUlllHIWUllllBW-"'"M"IWIJIUlllUlllllA„HllllllllmllllWłłllllllllllUllHHllHllB 

~{~~et~ ·~~;i~~l 
ników dróg prowadziło swoje 
poja.1Jdy w .stanie nietrzeź­
wym. A wśród nich aż 10 mo 
tocyklistów! Czterech spośród 
nich jeoha?o poja.1Jdem nie 
tylloo w st.a.nie nietrzeźwym, 
ale także nie posiadając ck> 
teg.o odpowiednich upraiwnień 
Takie 11 rowerzystów wyka­
zywało s!l81n po spożyciu alko-lt J ;!f A świat«>" (.rad'z.) g. V.S.30, 17.46, TeaMu Rozm&Ltoścl. Moniuszki holu. 

XU'l'll101 19 ~TYCZNIA ~e~~!f:.~K I t x!'r::~ ~;:~: t:> „~o:!io~~~'.1'iestni.k", god'I:. OczywiścW przy oka.zjt n.ie· PRZEPISANIE OKÓLNIK ł7 „Cała na.przód" (poi.) g, 16, I.a, cuski) g. 1'1.4.5, 20. TEATR 7.lll (Traugutta nr 1) ja.ko ujawniono także szereg KSIĄŻECZKI PKO M. ZE ZGIERZA: Kończę le 30; KRAJ - „Zbr'Odniairz i ZDUNSKA WOLA: HEL ~ godz. 19.15 „Paryżarnin" innych poważnych wykroczeń lat. Brak mi jednak do renty panna" tpol.) g. 17, 111. .,szynel" g. 17. 19; TKACZ - TEATR NOWY (Wlęckowekie- przeciwlro przepisom obowią· A. ZE ZGIERZA: Olworz-y a !at pracy. czy mimo tó za• PABIANICE: MAZU:R „Kruk" WSA) goc1rz. 15.30, &o 16) godz. 19.15 ,,Kowal, ple- zującym użytkowników dróg Hśmy ks:i~zeczkę mieszka-nio· kład mote tnnle zwolnić. Czu· „Złodzlej samochodów" Crad2.) 17.45. lll.30 n1fld:re i gwiazdy", i kierowców pojazdl)w me- w~, na którą wpłacaliśmy po ję sit dobrte i mogę praco• g. l>'l.30, 17.30, 19.30; ROBOTNIK WIERZ: PRZY.TAZiq, - MAl.A SALA (Z&cboc!nla .s) 100 Eł nrzez po'łtora roku, Czy ć - „Hamilet" I l II seria (ra.clz.) „Kwaidan, czyll opowieści ft.le- g. :.i ,.Adl<iol n.a d'Yi'O'rcu". chainic.znych. Mliicja odebrała „ wa · g. W.30, 17.30, 19.30. samowite" (jap.) g<Xk. 16, 18, OPERETKA CPólllDCt'la '7-Gl) 5 dowodów rejestracyjnych możemy teraz pnepisać kslą- UED.: Jak wyjaSnlaliśmy jut PlOTBltOW: HAWANA - 20; 'l'l''LóKNIARZ _ „Gł06U!ę g. 19 „Fa<ltastycz;ny re~" pojazdów, które wykazywały żeczkę na córki:? w \elokrotnie, zgodnie z zalka-"WieLk.a ucłec7.ka", „Niedziel.a na miłość" <JU&.) lt. L6, 111, 9:1 (jp:zOO.,--t. za1m.Jmięte). skandaliczne braki techniczne nlem prezesa Ra<ly Ml.nistrów w Nowym Jorku" (USA) godz. TEATR ARLEKIN CW6Jcozań- Wymierz.ono ponadto 38 man- RED.: Przepisame ksi.ążecz- i CRZZ za,kłacy n ie powlinny 11. lS.30, 17.~. 20: HUTNIK - '\"EA TRY Ł OD z 1t IE flk:i 5) g. 17.30 „Legenda wa.r- da.t. ' 1n 
3 ki na innee:o członka rodzi- zwalni<:c osób w w:eku eme-"O S'ZĆStej wieczorem J>O woj- TEATR WIELKI (Plac DąbrD'W S'ZJ8.wy" . ow na ogo ą SQlle 150 ny nie jest m<łżliwe. Poz,()" ry:.alnym, k tóre n ie nabyły je-ni.e" (ractz.) godz. 16, 18; CZA· lfli: '~ godz. 1'1 „R>i.goletto" TEATR PINOKIO (Kopenillr;a złotych. siaje tylko likwidacja k ;;:ią- szcze praw do renty. RY - „Było lch ca:woro" (iprzed6t. zamknięte). 16) g. l'l.30 ,.Szewczyk Dratew- Akcj~ mi'Licjli trzeba ptzywl- żeczki. do której PKO dopi- W razie potrzeby radz.i.my (rad«.) gom:. 15.30. 17.45. 20 l'EATR POWS.ZECHNY (Obr. lu!" I tać z wielkim uznaniem . , . · powołać się . na ten ok4l•nik. TOMASZOW: MAZOWSZE - Stalingradu at) godrL. ldł „Sw.ię- TEATR ZIEMI ŁODZKIE.T Sl'Le u.stawowe 3 proc. i otwar Jest 01\ zamleszczonv w Mo-„MIJMU" (radz.) g. 15.30, 17.45, ta Joanna". (Koperniika 8) g.. 17 "o.rog.a do Wszystko bowiem wskazuj_, cie nowe; książeczki na naz n!torze Polskim nr 36 z 1~ 2IO; WŁćKNIARZ - „Zielone TEATR JARACZA l'W salt czaornclasu". na to, iż właśnie takie rejo· wisko córki. roku • 

.._...muum1n1111nmt1n111H1H1nu11-.m11111m1•nnm111m111111m1nnmmnnn111nuun111nn1111m111111111111n,nnonH111111Rlfiftlllllm1111111111n1mnnn11mn1nn111nnn11111111111111111111111111n11m1111n11111111mmm11111111111111111111111111111111111111111111111111mnn111m 
ZaUJlado,..ienie 

Raiła I Zarząd Spółdt:ielnł Inwalidów ,,Mille· 
nlum" w Łodzi zawiadamiają wszystkich człon­
ków sp6?dzielnl, te w dniu 20 maja br., o godzi­
nie 8, w lokalu Towarzystwa Przyjatnl Polsko­
Radzieckl(OJ w Łodzi pny al. Narutowicza 21, 
odbędzie się 

WIOSENNE WALNE ZGROMADZENIE 
etlónk6W sp61<iztelnl, fia które zaprasza się za­
lnteresowllnych. 3320-k 

P1zerwa w dopływie gazu 
ł.Mtllrie °'1:ruowe Zakłady Ga11ownlctwa po­

dają do 'Wiadomości, :te w zwtązku z wymianą 
gazoebt~ ullcznego, będzie pl.'zerwany dopływ 
gazu na u\. Celnej w dniach od 15 do Z9 maja 
19"1 r. arn na ul. Norwida od 24 maja do 
10 et:enłea br. 3332-k 

PODZIAŁ FUNDUSZU ZAK~ADOWEGO 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. I, Mar­

ehle1V&'klego „,Polteii:" w Łodzi., osrodowa 17 po­
dają dO wiadomości zainteresowanym, :te wszel­
ki~ reklamacje z tytułu podziału funduszu za­
kładowego za 1966 r„ będą rozpatrywane do dnia 
31 maja 1987 r. Po upływie powyższego terminu 
żadQe llOlllJCZenia uwzględniane nie ~ . ~-"-

Dyrekcja I s.monąll RnbOtni~ Widzewskich 
Zakład6w Przemysłu Bawełnianego „1 MaJa" w 
Łodzi, ą1. Armil czerwonej 81/83 zawiadamiają, źe 
wypłata nagród z funduszu zakładowego za rok 
1986 odbywać się będzie do dnia 25 maja 1967 r. 
Ewentualne reklamacje w sprawie przyznania 
nagród przyjmuje Rada Robotnicza do dnia 2D 
maja br. Po upływie powyższego terminu, tadne 
reklamacje z tytułu udzlału w funduszu zaklado· 
wYm nie będą uwzględniane. 3324-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
KOROJilSKA, !ekan gl- Dr Jadwiga ANFORO-
ne.kolog 17-11, Ziel'>- WlCZ weneryczne, skór-
na 16 36907 g n.e 16.3G-19, Próchlniik.a a 

_______ ._ _ __..RAD-IO samochodowe POMOC domowa potrzeb LAMPĘ kwarcOIWą 111>rze 
„Portable" siprzedam. na. Ref„rencje koinie.n- dam. Tel. 419-~1. 37387-g 

za.poblegaJą 
niepożądanej ciąą. 
Do NABYCIA: 
• we wszys*icll 

aptekaeb 
• drogeriach, kio­

akaeb „RUCH". 
Cena 7 ld, n.a re­

ceptę 2,10 zL 

;ret 344-113. 37353-g ne. Uniwersytecka 3, ----------
TELEWIZOR „Astra" 17 m. 4. 372SS-g PRYWATNE Biu:ro Ma-
ca-li spl"Zedam. Plotl'llcow trymonlalne „sy.renka", 
Ska :l15, m. 2, po 15. GOSPOSIA samod'Lielna War=•wa. Elektoralna · do małej rod'l:iny po- U , poleca swoje usługi. ~~~ kupuje fryzjer , t!"lebna. 10 Luteg-0 6/8/10 Inform.a-cje 10 %.!<>tych 
K~unsk~gio 199. 37104-g m. l2. 3728'.l-g zna-czka.mi. 3410-.ic 
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§ U W A G A ! Możesz stać się właścicielem i 
S SAMOCHODU lub innego POJAZDU MECHANICZNEGO §i 
; biorąc udział w grze i!j 

----------- .~SYRENĘ-tW-Cprzebieg llr SIENKO - Bpeelatt- 6.000 km) sprzed.am. Tel. sta chorób skórnycll, 346•72, godlz. 12-u. DtnWc ,_, __ ._ ____ ._1 
wen~rycznych 16-18, Ki- nić: piątek, &0obota.. 
llńiJkiego 131 ~ g SAMOCHÓD---,-,i:>K'WT., 
or ""'.IOMKOWSKJ - spe st.a.n dobry - spr.red.am. 
cjalista chorób weneryt'z Tel. ~-60. ~o..g 
nych. akórnycli 16-19, „JUNAKA" tamio sprze­
Piotrkowska 59 37148 g dam. Kal!>pr-zllika 58, m. 

I ,,KUKULECZKA'' I 
= = 

SPó" DZIELNIA Lekarzy L od - lAl. _____ 37300·~ 
Specjalistów „Zdrowie" MOTOCYKL „Avo-~ 
'Nykonuje codz.len.nłe po 11.000 .km - w :kl.eaJ __._. ,... . nym starne - spl"2le<lam. wszystkie ~ie,... · gme- Zelwerow1.e0a 59• tel. 
k,ologlcme, Al. Koś- :a&7-<55. 3'1:14-ł-g 
Cl US'Zkl rt 142% k --- -- ----------- DZIAŁK~ 5.798 m k.w. 
M. LESN'IEWSKA cho- (sił.a, światł-0) w Jedli­
rc.by kobiece, P iotrkow t'ru kok> Grotnik aprze-­
l!lka 911, poniedrlaMrl, M-o-1 dam. M.M-ch.wi:ek.i, !Ili· 
4 saboitY. t;odlZ. ·1' j.d~ 1le1.. 11.-. 

= w okresie od 1ł maja do 11 czerwca 1967 roku. S MOTOCYKL „Jawa :!JSo•• = = spl"ledam. Bomba., Łódź , 5 A więc jeszcze dziś przystąp do gry, następnie w terminie il 
zwi.ow.a 10. 37271-g § d? 16 czerwca br. prześlij do ŁGL pięć odcinków „C" pię- § 
SZKLARNIĘ noiw11. "'ll't'Ze § c1ozakł!łdowych kupoi:iów z w/w okresu, a weźmiesz wtedy E wa111ą, 400 m kw. spne- = udział w losowaniu dodatkowych nagród w postaci = 
~sm lubLóOddźam w dzle~ § KSIĄŻECZEK PKO PREMIOWANYCH E z.awę. d -Radoeoszcz, 5 E ul. '1.'Ur>zycowa 11. § SAMOCHODAMI, MOTOCYKLAMI I MOTOROWERAMI. § 

= o -~ŁYNEiK nowoo?ieSllydo S GŁ WNA WYGRANA PIENIĘŻNA - 500.000 ZŁOTYCH. E 
'!>rzemlal U -1kich two 5! Jednocześnie informujemy, źe lOSOWanie nagród Z konkur- 5! rZ)l'W termopl.aa1.yc21l'lych = e druża wydajność _ E su kwietniowego odbędzie się w dniu 14 maja 1967 r. 5 
!IP~,m. Ofer_t:r „98~3", g o godz. 10 w sali kina ,,Adria", ul. Piotrkowska 150/152. ~ „Pr- • KftkO!W, W'iśl- - -~ . a. ~ 111t1121-nann11111unn1111U1mum1111111111nn1111111111m11m11111111111111u11111111111nmm1111r 

D~IK l.ODZKI..nr-ll0.Aj348) - 15 



RADIO I IElEWllJA 
PROGRAll<I I 

8.00 Dzie run1k. 8.15 Gra Polska 
K.arpela. 8.49 „ U źródeł myś.11 ra­
cjomalistycz:nej ". 9.00 „N iewid z1al 
ne r i:ce" - słuch . 9.Z5 z muzy­
ki poi.S.kiej. 10.00 „ Ik a r" -
f ra gm. Hl.2<1 Od sola do orkie­
stry. 11.00 „Od patyka do bu­
dzi k.a " . J.1.2() „ Amarus" - kan­
tata. l2.06 Wiad. 1.2 .10 „Na swoj­
ską nu tę" . l~ . 25 R<>Ln.iczy kwa­
d rams. 12.40 „W!ęcej , lep iej, ta­
n ie j". 13.00 „ SOS" - słuch. 
13.20 Wiązanka wadców. 13.33 
Felieton muzycz.ny. 14.00 Port re­
ty lite rack ie - aud. IS.OO Wiad. 
15.05 Z życia Zwiąvku Radzie<:­
k iego. 15.25 „ Arnators.k ie zes po­
ły p!"Zed m ikrofonem". 15.50 
„Eldo m radzi". 16.00 „Pe>połud­
nie z młodośc 1a". 17.55 Wiad. 
18.00 K<>nce rt „Zllajo m l z ante­
ny". Hl .45 K urs jęz , fra.ncuskie­
go. 19.00 „z k1>1ęga rskiej lady", 
19.10 „Ludzie i ko.ntynenty". 19 .30 
„Najnowsze nagrania płyte>we. 
20.00 Wiad. 20.3-0 „Gdańsk !e 
ballady ! r<>manse". 23 .00 II wy 
danie d zienn ' ka . 23.lo Wiad. spor 
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5 .Najbliższy, 19 numer ~ 

i„ODGŁOSÓ~~" I 
= -iS przynosi m. in.: 
5: S Koprowski spod łady 
5: I!! Koluszki - Księżyc 
5: a Berlin, 9 maja 1945 
:: Il!! Numer 33120 
5: "'I!! C7ukowski o Błoku 
5: l!I Literatura belgijska 
:: ~ Reymont w Łodzi 

towe. 23.15 Z twórczości J. Fr. 
Telemanna„ 24.00 Wia<L o.os Ka­
lendarz radiowy. 

PROGRAM II 
8.30 Wiad.. 8.35 „Nie ma mar­

ginesu" - aiud. 8.55 Poranna 
mooatka. 9.40 „Operacja" - rep. 
W.OO Wiad . 10.05 Z muzyki XX 
wieku. 10.50 ,,Nl f' widz;ałe-m tak 
długiej che>rągw! " odc. 2.. 
11.10 „PC>Stęo w gospodarstwie 
domowym". ll.:IO Koncert ży­
czeń. 12 06 Z kraju i ze świa­
ta . ła.25 „z CL"skich łąk I ga­
jów" - poemat symf. 12.38 „Me 
iodie znad Balatonu" 13.00 (Ł) 
Komun ikaty, 13.05 (L) Reportaż 
lite"a-ck<. 13.20 (Ł) Kwadra.ns me 
l<>di i. 13.35 (Łl Tańce różne. 13.50 
(Ł) „5-·ukce.c; nle pi-zychodzi sam" 

1>a. :ll.7.7 K'l'onLka sportowa. 31 .45 
Poezja dawn~ Iranu. 21..05 
Gra orkiestra J . Lossa. 22.30 
„Pół wieku rad.:ieck:lej kul­
tury muzycznej". 23.lO Koncert 
ta.n<>czmy. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.!15 mstoria dla klas vtn „w 

obronie pokoju" (W). 15.~ Kurs 
roln 'czy (POC?Jnań) . 16.25 „Morze 

Och<>ekie" - film prod. radz. 
(W). 16.35 Kino „Ftyś" (W). 16.55 
„Czy umiesz mówić po polsku?" 
- odc. Il. (!Kraków). 17.15 Dzien 
llli.k . •W). 17.30 XX Wyścig Po.koju. 
Siprawoz.daini.e z zakończenia II 
etapu na trasie K utno - Po­
znań (176 km) (Poznań). Ok. 111 .15 
„Spiewni·k domowy" - Stanisła­
wa Mo.:luszk! (ł.). 14! .50 „Prze ­
mysł żywi" (W) 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dzierm ik (W). 20.00 
Wiadome'lści dnia (L) . 20.20 Tea•tr 
Sensacj i : „Mord w hur t owni" -
far><n krvm inalna Ma,rka Oomań­
sk ieg". Ok. 31.2> „Klęski I ru1-
dzie1a" - repe>rtaż fL!mowy (W) . 
22. 10 D2ien.nik (Wl. 

QP060DA-
Dziś be?.Chmmnie tub za­

chmurze'flie n iewielkie. Tempe 
ratura min imalna 6 st<>pnl. ma­
ksymalna około 20 st<>pn.! c. 
Wiatry słabe t umiarkowa.ne z 
kierunków zm jennych. 

Komplet zastaw}! stołowej 
na •upon z ,.Dzienn••a•• . 

N e. dzisiejszym przedsta· 
wieniu rewii .,Holiday 
on ice" w łódzkim Pała 

cu Sportowym będzie losowa 
na - tak jak zwyk le, TUZ 
PO PRZERWIE - atrakcyJna 
na!!roda r zeczowa. Tym razem 
będzie n :ą elel!'ancki komplet 
zastawy stołowej eksporto· 
we; produkcjj •• Gerlacha". 

Każdy z widzów. który 
zechce wziąć udz.iał w !osio­
waniu. powinien wl"'Zucić wy­
cięty z „Dziennika Łódzkie!\"<>" 
f wypełniony na swe nazwi­
sko kupon do jednej z trzech 
urn umieozczonych w kulua­
rach łódzkiego Pałacu Sporto­
wego. Warunkiem udz'ału w 
lol>Owaniu jest też zachowa­
nie ważnego biletu wstępu na 
przedstawienie. Oczywiście, 

każdy mote wrzucić dowolną 
liczbę kupOnów i w ten spo-
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ZMARNU.JESZ EFEKTY 
PIERWSZEGO SZCZEPIENIA 
P/DUROWI BRZUSZlNEMU 
NIE ZGt.ASZA.JĄC SIĘ PO 
MIESIĄCU NA DRUGIE 
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sób zwiększyć swe szanse. 
Informujemy, że gazety z ku 
ponarni można nabyć również 
przed każdym prz;edsbawtie-

niem rewii - w ł6dztcim Pa 
łacu Spartowym. 

Poniżej mmie92lCZ&Dl7 naST: 
kupon. 

Spróbuj, czy masz szczt1śclel 

llnfe I nazwłsko HlłlltftłłffltlllłHtllfttMH"HłllllHlllHIHIHllffłłllHllHHMł 

Adres: UHHHIUt"ffHIHMHHHlllHfffHHllHl ... H ... tfllHIM ... IHHHIHHHHHMI ... 

W dniu 9 maja 1967 roku zmarł śmiercią tragiczną, nasz 
nieodżałowany Kolega 

inż. Ryszard Rudóllf 
ADIUNKT 

Zakładu Wykończalnictwa Instytutu Włókiennictwa. 
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę i drogiego 

Przyjaciela. Wyrazy głębokiego żalu i współczucia ZONIF., 
DZIECIOM i RODZINIE składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ZAKŁADU WYKOŃCZALNICTWA 

Dnia 8 maja 1987 r. zmarł, 

przeż)'WSZY 1a.t 75 

S. t P. 

Dnia 10 maja 1987 r. zmarł 
po długich I ciężkicll cierpie-
01ach, opatrzony św, aakra­
mentami, przeżywszy lat fi 

S. t P. 5: Ol:! Łoboda o teatrze 
§ 19 A propos ,,Nocy" 

.aiud. 14.00 nRendez-vous z 
orki<'.strą Radia Ru.muńsk•ego" . 
14.25 Repe>rlaż z . Wójtowic-z 
14.45 „Błękitna sztafeta" . 15.00 
Transmisja z trasy IJ etapu 
Wyśr:igu Pokoju. 15.05 Gra ork . 
włościańska. 15.30 Transmisja z 
trasy U etaipu Wyścigu P<>koju. 
15.35 „Piosenka. zabawa i ja". 
16 .00 'J"ransm!sja z trasy II eta­
pu WyS<:1gu Pe>koju. 16.()5 Wiać . 
16.10 Publicystyka międzyna.l"Qodo 
wa. 16.20 Gra duet fe>rte:µia •nowy. 
16.30 Transm. z trasy II etapu 
Wyśoigu Pokoju. 16.36 IŁ> 
„Aktua0l11ości Lódzk!e". J&.50 <L> 
Gra zespół !instrumentalny. 17.00 
Transmisja z trasy II etapu Wyś­
cigu Pokoj.u. 17.05 Muzyka roo­
rywke>wa 17.15 Trans misja z za­
koń,,,zen ia II etapu Wyścigu Po­
ke>Ju . 18.00 (L) „Runda z p1o­
soen .ką". 18. 15 (Ł) Aud. „Mówi pe 
dag<>g" . 18.25 (ł.) „Przed kon­
certem w Fiłha.rm<>ni!" . 18.45 Me 
i o<łie r<>1rywkO<We. 18.50 Uniwe·r­
sytet Rc.di<>wy. 19.00 Wia<i. 19.05 
Muz. 1 aJttuaJ. 19.30 Auti. doku­
men+.a·ł.na 21>.00 Koncert symfo­
niczny. 21.00 z kra}u i ze św1a-

Jutr<> pogoda i temperatu1a 
bez zm!.an. 
Slońoe dziś zajdzie o 19.22., a !••••••••••••••„ Bolesław Zatoński Michał Czewerda :: I!!! Kopciuszek z Neapolu 

E m Pogl ąd na wytyczne 
E I inne. 
iiu111111111111111111i11111111111111111młłłłmmłłm 

- · N!e o to <"hodzi. Widzi pani. Griffin przy­
znał się do wszystkiego, Sprawdzamy tylko 
jego zeznanie. Nie wiemy, czy powinniśmy 
panią aresztować za ukrywanie z;brodniarza, 
cz;y też padła pani tylko ofiarą fatalnego z;bie­
gu okoliczności. 
Sierżant Hoffman wysunął się krok do 

przodu. 
- Zdaje si.:i, ze na tym będę musiał przer­

wać prz;eds tawienie - oz;najmil. 

Mason obrócił się do niego. 
- Niech pan posłucha jeszcze minutkę, sier­

fancie. Zawsze będz:i.e pan miał na to czas. 
Norma Veitch powiodła niespokojnym wz.r<r 

k iem od jecinego do drtigiego. Twarz; pa.'li 
Veitch była maską z;męczonej rezygnacji. 

- O to , co naprawdę się wydarzyło - podją1 
Mason. - Pani Belter pokłóciła się z męZem 
i strzeliła do niego, po czym odwróciła się 
i uciekła. Nie obejrzała &ię nawet. jak.i skute.1t 
miał jej strzał. Była po kobiecemu pewna. 
ze j eśli do kogoś strzeliła, to go musiała za.bi~. 
W rzeczywistości na tę odległość i przy jej 
zdenerwowaniu szanse trafienia były mini-

Jutro wze jd zie o 3.53. 
(Przy;>()lllinamy. że im ienl'flY 

dziś obch<>dzą Franciszka l Lu 
dom>raJ. (z) 

malne. Ale ona zbiegła na dól, zl:apa!a pierw· 
szy lepszy płaszcz i wypadła na <lesz.cz;. Pam, 
panno Vei.tch, słyszała strzał. Wsotala pani, u­
brała się i poszła zobaczyć, co się stało. Aku­
rat w tym momencie przed dom zajechał 
Carl Griffin i zostawiwszy parasol w stojaku. 
wsze<lł na górę do gabinetu. Słyszała pant, 
jak Belter .:>powiada Griffinowi, że z;naJa1'.l 
dowody niewierności zony i że ona do niega 
strzelila. Wspomniał siostrzeńcoWi nazwisko 
rn!lżczyzny, z; którym go zdradzała i zapytał, 
co, jego zdaniem, powinien zrobić. Griffi:i 
zainteresowal się t ym strzałem i Belter, żeby 
mu z:i.lustrowa.ć prz;ebieg wydarz;ema, ustaw:} 
się dokładnie tam. gdzie stal w chWili. kiedy 
pani Belter do niego strzelała. Wówczas Grif· 
fin podniósł p istolet i sotrzelił BelteroWi pro­
sto w serce. Następnie rzucil pistolet w to 
samo miejsce, z którego go wz;iąl i wybiegł 
z powrotem r.a dwór. Przez; nieuwagę spuści! 
zatrzask, choć zastal prz;ec.ież drzWi o twarte. 
Zapomniał też o mokrym parasolu. Pojechał 
się upić dla kurażu. Potem wypuścił powie· 
trze z jedneg<> koła, zeby usprawiedliw.ić swój 
spóźniony poV1Tót i zajechał pod dom, kiedy 
była juz policja. Udawał, oczywiście, ze jego 
nieobecność w domu trwała od popołudnia. 

Griffin zastrzelił wu'ja zorientowawszy si ę, 
ze pani Belti>r uciekla z domu przekonana, 
:iż to ona go zastrzeliła. Wi edzial, że sam jest 
spadkobiercą, a nie miał wątpliwości., :iż pi­
s tolet zostanie z;iden tyfikowany jako własnoś~ 
pani Belter i wszystkie poszlaki będą przema­
wiały przeciwko niej. W biurku była przecież 
jej torebka, w której Belter znalazł kompr,,_ 
mitujące dokumenty. Wszystko wsokazywałll, 
ze jej osoba zostanie bez; trudu powiązana ze 

Dnia 10 maja 1967 r. zmarł . 
przeżywszy 86 la.t 

S.t P. 

Franciszek 
Wllkoszewskl 

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12 maja br. o go­
•h:inie 13 z kościoła św. Ka­
z1m1erza (na Widzewiel na 
cmentarz na Doły, o czym po 
wiadamiaja. p0grążone w żało 
bie 

Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi dnia 13 maja br. o go­
dzinie li z ka.pHcy cmentan.a 
na Dolach, o czym powlada­
miaja pogrążeni w głębokim 
smutku 

emeryt 
ZONA i DZIECI 

ZONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘ(; i WNUCZKI b. uTZędnik Banku POiskiego 

i Narodowego Baniku Polskiego 
odznaezony Srebrnym KrzY­
tem zasługi I Medalem Dzie-

PODZIĘKOWANIE Dnia 8. v. 1967 r. zmarła 
nagle przeżywszy lat 19 naj­
ukochańsza córka, wnuczka 
i siostra 

sięciolecia. 
Pogrzeb odbędzie się z ka­

plicy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej dnia 12 maja 
br. o godz. 16, o czym za­
wiadamiają pogrążone w smut­
ku 

Rodzinie oraz znajomym., 
którzy okazali wiele serca, 
życzliwości, współczucia i 
wzięli udział w pogrzebie na­
•zej Matki Elżbieta 

20NA i RODZINA 

PODZIĘK OWA NIE 

Helenv W1lanowskiej­
Bartoszek 

Pacanowska 
studentka li roku UL. 

Pogrzeb odbęd.,,ie się dnia 
12. V. br. o godz. 17 na 
cmentarzu Komunalny• na 
Dołach, o c:iym zawiadamia· 
ja. zrozpaczeni 

Dyrekcji i Kolegom z Miej­
skich Zakładów Betoniars'kich składamy serdeczne podzięko 

wanie 

sprawą mężczyzny, który zabiegał, by jego 
nazwisko nie zosta!D obsmarowane w piśmie 
Beltera. 

oix>wiedziala pani wszystko matce, panno 
Veitch, i uradziłyście, że nadarza się WS'Pania­
la okazja i Griffin będzie musiał słono z;apła­
cić za milczenie. Sta1I1ęło na tym, iż ma prz;ed 
sobą alternatywę: albo zostać skazanym za 
morders two, albo zawrzeć korzystne dla pani 
małżeństwo. 

Sierża1I1t Hoffman drapał się w głowę, nie 
wiedząc, co o tym sądzić. Norma V e itch po­
słała matce ukradkowe spojrzenie . 

- Prawdę móWiąc, jest pani wraz; z matka 
winna ukrywania morder·cy - ciągnął Mason 
- i powinnyście obie zostać poot aWione przed 
sądem tak. jakbyście same popełniły morder­
sotwo. Griffin przyzna! s ię do wszystkie~o. 
wasze zeznanie jest dla nas w gruncie rzeczy 
mało istotne. Jeśli chcecie s ię upierać przy 
fal!lly wych zeznaniach, to wasza sprawa. Je­
śli natomiast cheecie s ie zrehabilitować w o­
czach policji, to jest wasza ostatnia s7..ainsa. 

- Ja zadam pani tylko jedno pyta1I1ie -
wtrącił się sierżant Hoffman - i na tym 
zakończymy sprawę. Czy z;robiła pani fi). 
o czym przed chwilą m ówH mecenas Ma­
son? 

- Tak - odparła Norma Veitch cichy:n 
głosem. 

Pani Veitch, nareS'rei.e wytrącona z apatl.:, 
obróciła się do n iej z wściekłością w oczacl:l. 

- Zamknij się, Norma! - krzyknęła. - Ty 
idiotko! Czy nie widzisz;, że cię podpusz­
czają? 

- Może i podpuściliśmy, pani Veitcll -
rzeKł wolno sjerżant - ałe stwierdz;enie cór­
ki i pani wypowiedź przesądzają sprawe. 
Teraz nie poz.ostało paJlli nic innego, niż P'>· 
wiedzieć całą prawdę. W przeciwnym wy­
padku postawię was obydwie przed sądem 
za i:.krywanie mordercy. 

Pani Veitch oblizała wargi. 

- Nie PQV'Tinnam była wtajemn~czać teJ 
idiotki! - wyhuchnęła z pasją. - On.a o ni­
czym nie wiedzi ała. Spała jak kłoda. To j a 
usłyszalam str;:.ał i poszłam na górę. Powin• 
nam go była z;musić, żeby się ze mną o:i:e­
nil, a nie z nlą. Ale ona tak nie ma S'2lCZe:i­
cia w życiu, chciałam jej dać jakąś szansę.' 
Oto jak mi odpłaca! 

Sierżant Hoffman obrócił się i wbił wzroki 
w Masona. 

- No, ładny galimatias! M<l'i:e ml pan jesz­
cze powie, oo się staro z tą kulą, która nie 
trafiła Beltera? 

Mason się rooeśmiał. 

- Tego włsśnie nie mogłem roz;gryźć, sier­
żancie. - Ten mokry parasol i spuszczony 
zatrzask nie dawały mi od początku spoko­
ju. Domyślałem się, oo musiało zajść, als 
nie mogłem się połapać. jak ro było moż­
liwe. Od razu zacząłem szukać dziury ~ 
kulL Dopiero pózniej się zorientowałem, że 
Carl Griffin prz;y swoim sprycie nie po.;-­
wałby się w ogóle na morderstwo, gdyby 
w ścianie pozostała dz;iura po kuli. Stąd wy­
nika, ze mogk• się z nią stać tylko jedno. 

(65) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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